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LONDYN. 30.11. Premier Cham- 
berlain odczytał w Izbie Gmin tekst 

olicjalnego komunikatu wydanego 
zakończeniu rozmów Irancusko- 

brytyjskich. Komunikat brzini: 
„W/ czasie swego pobyku w Lon- 

dynie premier Chautemps i min, 
Delbos odbyli rozmowy z premierem, 
sekretarzem stanu min. spr. zagr. i 
innymi członkami gabinetu  brytyi- 
skiego. 

Lord Halifax przedstawił mini- 
strom francuskim expose na temat 
rozmów, które odbył ostainio w 
Niemczech. 

Poddano następniej zbadan:u głów 
ne zagadnienia europejskie, perspek- 
tywył uspokojenia i możliwości roz- 
brojenia. W czasie badania tych waż 
nych zagadnień ministrowie  brytyi- 
scy i trancuscy znalezli nowe čiowo- 
dy tej wspólności stanowiska i po- 
giądów która charakteryzuje tak 
szczęśliwie wzajemne stosunki mię- 
dzy Francją a Zjednoczonym Kró- 
lestwem. 

Ministrowie przystąpi!i dalej do 
wstępnych baldai zagadnienia kolo- 
aialnego. Doszli oni do wiliosku, że 
zagadnienie to nie może być rozwa- 
żane osobno, że dotyczy ono pewnej 
liczby innych mocarstw. Zżodzono 
się co do konieczności bardziej głę- 
bokieśo zbadania tego zagadnienia. 

Ministrowie francuscy + kolei 
poinformowali swych kolegów o wi- 
zytajch, które w najbliższym czasie 
złoży minister Delbos w kra ach Eu- 
ropy środlkowej i wschodn'e;. Stwier 
dzili oni, że wspólny interes obu rzą- 
dów leży w utrzymaniu spokoju w 
tej części Europy. 

Podano iłaiej badaniu sytuację 
wytwiorzoną przez konflik: liszpań- 
ski, Uznano, że polityka Nieinterwen 
cji jest w pełni usprawiedliwiona i 
przyczyniła się do zmniejszenia mię- 
dzynarodowych oddźwięków kon- 
iiktu, 

Ministrowie brytyjscy i Irauguscy 
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Gwiazdki Ci z nieba nie zdejmę!!! Е 
ale za to coś kupię na Gwiazdkę 

w POŁSKIEJ SKŁADNICY GAI ANTERYJNEJ 
FRANCISZEK FRLICZKA 

WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9, tel. 6-46. 
Sweterek wełniany, szaliczek, rękawiczki wełniane, sziairoczek puchowy wełniany, bieliznę ciepłą, 

kostium wełniany sportowy, komplet ślizgawkowy, 
i dziecięca w wielkim wyborze. 
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Konferencja londyńska nic nie zmieniła 
Współpraca anglo-francuska, polityka „nieinterwencji”', pakty zbiorowe | maieriaiów 

zbadaii sytuację na Dalekim Wscho- 
Gzie uznając w pełni jej pswagę. 

Stwierdzili oni gotowość współ- 
pracy z innymi mocarstwami znajdu- 
jącymi się w tej samej sytaacji, ce- 
iem obrony praw i interesów oraz 
celem wypełnienia. obowiązków, 
wynikających z międzynarodowych 
iraktatów, dotyczących tej części 

świata. | 
Ministrowie trancuscy: i brytyjscy 

rozpatrzyli następnie w atmosterze | 
wzajemnego zaułania inne zagakiniės | 

nia i sprawy międzynarodowe, w| 

których w równej mierze za.ntereso-' 
waue są oba państwa. Niic odstępu” 
jąc w niczym od. wyłłuszczonych już 
uawniej zasad współpracy! między- 
narodowej — ministrowie brytyjscy 
i francuscy potwierdzają życzenie 

swych rządów współpracowania ze 
wszystkimi krajami we wspólnym 
dziele dążenia do ogólnego uspoko- 
jenia metodami wolnych i spokoj- 
nych układów”. | 

KOMENTARZE 

LONDYN. 30.11. Z  naibardziej; 
autoratywnego źródła korespondent 
PAT uzyskał komentarz o rozmo- į 

rym powiedziano m. in.: „MW toku 
rozmów poruszono 'wszystaie Zza- | 

gadnienia, wchadzące w rzmy po- 
wszechnego porozumienia, j 
sprawę zbrojeń, sprawę powrotu 

Niemiec do Ligi Narodów, kwestie 

olenii, stosunki W. Brytanii i rran- 
cji z Włochami itd. Następr:ym kro- 
«iem będzie dokadne rozważenie 

wszystkich tych zagadnień przez 

ważdy z obu rządów osobno. po tym 
podjęte bąqdą rozmowy) w drodze dy- 

piomatycznej. Dopóki te narady dy- 

piomatyczne nie zostaną zakończo- 
ne, nie nastąpi zwrócenie się do Nie- 

miec”, ! 
х | 

„O ile W. Brytania ma poczynić 
pewne ustępstwa, to musi je росту-   
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narciarski, pończoszki, konfekcja męska, 

wach francusko - brytyjski Ł, w któ. 

Koato R. K. O. Nr. 700.206. 
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ZAMOŚĆ. 30.11. W Sądzie Okrę- 
gowym w Zamościu 'rozpo.zęła się 
rozprawa przeciwiko członko:u nrele- 
galnej organizacji zbrojnej, Żaioży- 
«ielem tej organizacji i jej * 'crown'- 
«iem był wiceprezes Stronnictwa 
Narodowego Kazmierz Rzewuski, Z 
tresci aktu oskarżenia wynika, że 
Rzewuski założył potajemnie niele- 
galny związek zbrojny, klóry rzelko- 
mo miał na celu -zynną waikę # Ко- 
musdzmem. Organizacja ta: składała 
się z t. zw. piątek na czele 7 .nstruk- 

ioram.. którym Rzewuski drstarczył 
rewolwery i naboje. Organ. acja po- 
siadała plamy |Żzuałania a m. in. z 

dostarczonyca przez 
Rzewuskiego „sporządzone zostały 

aić również strona przeciwne. Naj-| boinby. które następnie miano użyć 

ważniejszym usiępstwem, jakie na | do zburzenia kilku hurtowni żydow- 

rzecz Europy mogą uczymś Niem- | skich w w izbicy pow. krasnys'aw- 

cy, a co W. Brytania ocen'ł»by, naj- | skiego Na wykonawcę teto planu 

bardziej, byłaby zgoda Ni-'niec na | wyznaczono instruktora W'iadysta- 

uwiaji ogranitzający zbrojenia” wa Plizgę, który jektnak w ostatniej 
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Adwokaci polscy zbojkotowali wybory 
do Iwowskiej Izby Adwokackiej 

| (Telefonem od własnego korespondenta). 

* LWÓW. 30411. Poldobnie jak w ; prezydium weszli ukrainiec dr. Kos- 

Krakowie adwokaci polscy na tere- | Lewicki, dr. Blumenfeld, dx. Bruck=' 
nię apelacji. lwowskiej zbojsotowali man i dr Wandel, W! wyniku wybo- | 

wslne zgromadzenie lwowskiej izby rów władz weszli Ukraińcy žykdzi. ' 

adwokackiej. .. Nie wzięli udziału Zażydzone właćcze izby nie pro- 

członkowie Związku Adwokatów , wadza wyznaniowej i narodowošcio- | 

Polskich „KARP-a* oraz większość wej  statystyłki członków, tak że | 

niezrzeszonych adwokatć*  Pola-, ostatnie. damych w tej dziedzinie | 

ków. Bojkot był protestem przeciw- brak. Wiadomo, że w 1935 roku w 

ko majoryzowaniu przez żydów. wy- obrębie! lwowskiej izby było 1.734 

borów klo władz korporacyjnych. | adwokatów żydów, 417 atwokatów 

Przewodniczył adw. Lar au. Do Rusinów i 215 adwokatów Polaków! 

Zjazd konserwatystów 
(Telefonem od własnego korespondenta). 
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jak np.| 
nie zachowawczych organizacyj po- 

litycznych zwołało na 12-grudnia rb. 
zjazd konserwatystów, który odbę- 

dzie się w Warszawie w sah Resursy 

Kupieckiej. 

W. toku obrad zjazdu będą wy- 
głoszone liczne referaty. M in, sen. 

Radziwiłł przemówi na teniaty poli- 

tyczne, a prof. Krzyżanowski na te- 

maty gospodarcze, St Watkowicz 

wygłosi referat organizacyjny. 

Zjazd wywołał zaciekawienie w 

sterach politycznych Warszawy. Do- 
tąd bowiem  lkonserwa'ysci nie 
przedsiebrali od  dłuższegć czasu 

Walki w sanacji 
W Sejmie bądą dwie partie sanacyjne? 

fTeleionem od wiasnego korespondenta). 

WARSZAWA. 30.17. Jax wiado- 

mo na wczorajszym zebraniu klubu 

WARSZAWIA. 30.11. Zijednocze- żadnych większych akcji politycz- 

  
  

nych. 

Należy oczelkiwać, że zjazd-ze- 

chce zająć określone stanowisko w 

stosurku do Ozonu. Jest niemal 

pewnikiem, że (konserwatyści zgo- 

dnie z dotychczasową swoją prakty- 

ką, poprą partię rządową, sądzą jed- 
nak, że zgłoszą pewne zastrzeżenia, 

przede wszystkim w stosunku do 

obecnego rządu, a przede wszystkim 

min. Poniatowskiego. Zjazd powi- 

nien poza tym przynieść wyjaśnienie 

poglosek rozsiewanych przez orfan7 

konserwatywne со do ewentualnej 

nominacji gen. Sosnkowsk ego na 

marszałka. 

ry będzie liczył około 50 .złonków. 

Podstawą tego nowego kiubu był- | 

  
U weiścia do opactwa Westminsteru 

Ozonowego posłów i senatorów | by obecny Związek Dzialė:zy Spo- 

przedstawiciele t. zw. naprawiaczy | iecznych. 

ponieśli klęskę gdyż za wyjątkiem | Dla akcji naprawiaczy -!arakte- 

3 członków władz grupy senackiei, | rystyczne były obrady ich organiza- 

nie przeprowadzili nigdzie swoich | cjj macierzystej „zw. seniorów O.   ludzi. Do władz grupy poselskiej wy- | M. N.”, które zakończyły su; dzisiaj. | 

brano bowiem dawnych  współpra- | Uchwał żadnych: nie powz:;to, ale | 

cowników p. Sławka z BBWR. z p. w Wyskusji padały b. mocne zdania i 

Świdzińskim b. woj. lubelskim na | przeciw  Zwilązlkowi  Mhodei Polski, 

czele. Wobec tej przegranej mėwi | który ak wiadomo jest jedvuą choć 

się, iż naprawiacze prawtiopodobnie słabą nadzieją Ozonu na pozyskanie   wystąpią i stworzą własny klub, któ- | młodzieży. 

10 gr. 

Nr. 330 
  

Proces narodowców zamojskich 
Oskarżonych wydał niej. Wł. Plizga 

chwili cotnał się i rozkazu nie wv- 
konał. bombę zawiózł do :xblina i 
oddał w ręce policji. Plrzga wyjaśnił 
swoje stanowisko w organizacji i po- 
dał szereg nazwisk członków, wsku- 
iek czego nastąpiły rewizie - aresz- 
towania 

Złóż ofiarę na Fundusz 
Obrony Narodowej 

Japonia uznała 
gen. Franco 

PARYŻ. 30.11. Agencja Havasa 
donosi z Tokio, że rząd jap:ński zde- 
cydował się ogłosić uznani» rządu 
gen. Franco w aniu 1 gru 'aia. 

Japończycy otaczają 
Nankin 

TOKIO. 30.1i. Z Szaniha 1 dono- 
szą, że na skutek zajęcia Czang :zou, 
Kuanste i Iszing przez wojska japoń- 

Nankin został częs: owo 0- 
zyżlony. Zajęcie fortów Kiangyiin 

pozwala japońskim okrętom woien- 
ny: ra posttwanie się w girę Yang- 
tse aż do Czuikiang, skąd bęją miały 

  

wolną drogę na Nanikin. 

Akcja komunistów 
w Czechosłowacji 
PRAGA. 30.11. W związku z re- 

organizacją taktyku komunistycznej 
partii w Czechosłowacji, zwolane 
zostało w Pradze, z polecenia cen- 
trak Kominternu, zebranie „polstbiu- 
1a' kom. partii czechosłowa.kiej dla 
ponownego 10zważenia kwestii e- 
wentualnego wejścia domunistów. (do 
koalicji rządowe Komuni'ci spo- 
dziewają się móc wyłlkorzys'ać, w 
drodze wejścia do rządu, w sposób 
bardziej wydatny rosnące wpływy 
komumistyczne w partiach socjali- 
stycznych. 

Jako naczelny cel komunisty znej 
partii Czechosłowacji sesja  „polit- 
towura' uznała wprowadzenie syste- 
inu sowieckiego w Czechosłowacji. 
Ponadto ustalone zostały następują- 
ce dyrektywy dla działaźności cze- 
skich komunistów: 1) wejść do rządu 
przy wykorzystaniu. wpływów w 
sironnictwadh  socjalistyczaych 2) 
-oprowadzić do utworzenia frontu 
iudowego. 

Rada Ministrów 
WARSZAWA. 30.11. Dnia 30 

iistepada b. r. odbyło się pod prze- 
wodnictwem p. premiera gen. Skład- 
kowskiego posiedzenie Rady Mi- 
arstrów. 

Rada Ministrów przyjęła m. iv. 
projekt ustawy o ulgach w spłacie 
wierzytelności hipotecznych; projekt 
usiawy o spółkach udziałowyca o 
kapitale zmiennym, który stwarza 
nową formę prawiną odpow >dnią dla 
organizowania kuputałów 00 nych; 
proekt naweli do rozpo::4dzenia 
P. Prezydenta R. P. z listopada 1930 
r. o ustroju m. Gdyni. 

W końcu Rada Ministrów przy- 
jęła projekt ustawy prze'łużającej 
terminv skladek za  ubez?'zczenie 

  

| emerytalne robotników i pracowni- 
lków umysłowyjci. 

EISS MEDIUM Lik RPSL 

UWAGA! NARODOWCY! 

Kolejny (kurs kandydacki żeński 

rozpocznie się w pierwszej połowie 

grudnia. Zgłoszenia przyjmuje sekre- 

tariat Stronnictwa Narodowego w 

go zinach od 11 do 15, ul. Mostowa 1 
Kierownictwo Sekcji eńskiej,
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Sklep przez cały dzień zamkniety... 
Raj sowiecki 

Rozprzężenie całego aparatu go- 
spodarczo - administracylnego  do- 
chodzi w ZSRR do nieprawuopodob- 
nych rozmiarów. Oto wymowna ilu- 
stracja chaosu życia codziennego, 
podana przez pismo „Tichookean- 

— krajem brudu i nieporządku 
chleb kupuje się po cenie 1 rb za większej nędzy sprytna «wabalarka 
kilo, choć urząiłowa cena wynosi 85 wyciąga z naiwnych dziesiątki ty- 
kop. Margarynę sprzedaje się, jako sięcy rubli, Właściwy Rosjanom od 
masło. Najlepsze towary, a przede wiekėw pęd Čo mistycyzmu 'w tym 
wszystkim ubramia, których trak do-, wypaciku, dałby się  wyńlumaczyć 
tkiiwie daje się odczuć ludności (!), chęcią ucieczki od' opłakane) rze- 

Wyższa szkoła 

Proces komunistyczny w Lubli-, 
nie daje ciągle nowe mate'iały do 
poznania roli żydów w akcj: komun'- | 
zowan'a miasta. Okazało się bo-| 
wiem, że mie'scowa żydows'ia orga- 
nizacja Zrzeszenie Akakiemików Ży- 
dów, istniała już w roku 19:1, jako 
wyższa szkoła komunizmu. Wów- 
czas na czele jej stał proiesor gi- 

| mnazjallzy Mayer. | 
Zrzeszenie Alkademików żydów 

rozwiinęło szeroką działainsść ko-|   

Komunistyczna 
Proces komunistyczny w Lublinie 

rzenia Jednolitego Frontu. Dz'ałal- 
ność tę prowadziły również stcwa- 
rzyszenia jak „Cukuntt“  (skomuni- 
zowana  ekspozytura mło'lzieżowa 
Bundu), „Gwiazd Stern“. „Fraj- 
hajt“, „Wieniawa“ i inne. 

Żydo-komuna lubelska miała za 
zadanie wedrzeć się w świat mło- 
dzieży szkolnej i w świat pracy. 

Jako osobna komórka crganiza- 
cyjna, pracowała nad rozwojem ko- 
munizmu dA roku 1917 Lubelska 

munistyczną — już na szczebiu bar- | Spólka Spożywców, której bibliote- 
skaja Zwiezda” z (tn. 20.X: | nie znajdują się w ogóle w sprzełća- 

„Sklep w Wiatskoje handluje źle ży, śdyż zostały obłożone aresztem 

i niekulturalnie, Grubiańsiwo | le-| przez lkomisję rew. składającą się z 
najbliższych krewnych  sprzedaw- 
ców. Sklep jest zazwyczaj zamknię- 
ty przez cały dzień, a wszysiie to- 
wary: | 
jomym zapisuje się, jalko 
ne“ i „Zzniszczone“... 

Zaiste, nieograniczona jest 
piiwość sowieckich obywateli. 

„zagubio-      
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GEN“ 

KOJA. TE BOLE. 

ZAWSZE TA SAMA „MATECZKA 
ROSJA”. 

W „Prawdzie” z dn. 4,X! czyta- 
my: „W. tych dniach moskiewska 
policia kryminalna dowiedz'ała się, 
ze niejaka Seiłer zajmuje się wróż- 

  

   raria, 2.XI zgroma:lziło się u wróżki 
34 kobiet, czekających na „seans“. 

Seifer przyjmowała w s:ektóre 
dni do 300 klientow. Dla zalaiwie- 
nia tak wielkiej ilości osób wrcžka 
nabyła w roku ubiegiym część do- 
miu i zatrudniła 2 służące. W czasie 
jednej rewizji znaleziono penad 20 

nistwo sprzedawców, roje muchj tys. rb. Wróżkę aresztowan ;. 
działają odstraszająco na nabywców. A więc „w najoświeceństym kra- 
Kwaśny, ledwie Jadalny,  czarny|ju świata” i co więcej w krajw na'- 
Ф. sz» 

    
      

  

  
  

WYSTAWA PARYSKA ZOSTAŁA ZAMKNIETA.     
Likwidacja „trzech zetów” w Lidzie 

Koniec najsilniejszej placówki ZZZ, 
będąca dotychczas najsilniejszą Sekretarz generalny Z.Z Z. lidz- 

sanacyjną placówiką robotniczą na kich, Czyżewski zlikwidowoł  iokał 
terenie Wileńszczyzny centrala Z. Z. związkowy i spakowawszy papiery i 
Z. w Lidzie w tych dniach uległa dokumenty kancelaryjne, przybył do 
całkowitej likwidacji W łonie Z. Z.| Wilna, skąd udaje się do Warszawy, 
Z. w Lidzie, w rezultacie długotrwa- | aby przekazać to wszystko Związko 
łych fermentów, nastąpił rozłam, w | wi Centralnemu. Papiery Z.Z.Z, licz- 
jego zaś konselkwencji likwilacja kiego wkrótce więc spoczną w ar- 
związków. g ET centrali warszawskiej Z. 

"Z. Z. (m 

  

WODY KWIATOWE 
NOWE PIĘKNE ZAPACHY 

Chi-Chi — Ki-Sa-Ki 
G žų Al ) 

SE Symfonia ze 

WARSZAWSKIE LABORATORIUM 
CHEMICZNE Sp Akce. 

Do nabycia we wszystkich perfumeriach I składach aptecznych 

Aresztowanie 16 uczniów żydów 

  

      

oddane krewnym £ aobrym z0a Z sweterki, dżemperki, szlairoczki, kompleciki ciepłe, bieliznę dam- 

= |EV fimie J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28= 

biarstwem i pobiera wysokie hono-|R_, 0, P. powierzył stanowisko dy- Uniwersytecie Stefana batorego w 

czywistości. 

jėė bio UDA Ab 04124 AD) Ai L iii 

=Pierwszy šniegl!! 
przypomina, že: 

— šką i meską, kamizelki cieple, swetry- męskie, krawaty i t.d.it.d. Z 
= Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, 
= w najlepszym gatunku, po cenach konkurencyjnych można nabyć D

U
!
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Nowy dyr. departamentu w min. W.R. i 0.P. 
WARSZAWA. 30.11. Munister W. mu profesorowi zwyczajnenu na 

rektoca departamentu nauki i szkół , Wilnie 
wyższych dr. Józefowi. Patkowskie= | 

Jokich kolonii żądają Niemcy? 
LONDYN. 30.11, Korespondent szarów kolonialnych  zaspokoiloby 

P. A. T. dowiaduje się z wiarygodne- Niemcy. W grę wchodzą więc giów- 
go źródła, że w rozmowach z lordem nie obszary Belgii i Portuśalii i w 
Haliiaxem kanclerz Hitler, jak to bardzo małym stopniu dawne kolo- 
wyjaśnił wczoraj lord Halifax, skła- nie niemieckie, będące po'! zarzą- 
dając sprawozdanie ministrem fran- deni mandatowym W. bryłanii i 
cuskim, bynajmniej nie wysunął żą- Francji. 
dania zwrotu wszystkich dawnych | Żądania Niemiec uznane zostały 
kolonii niemieckich, lecz zupe!nie przez wczorajszą naradę irancusko- 
konkretnie wymienił kolonic, które brytyjską jako nienadające się do 
Niemcy pragną otrzymać, Koionie dałszei dyskusji w obecnych watun- 
te są: Togo, Kamerun oraz wielki kach Zdaniem obu rządów — do 
jednolity obszar, składaj 

  

ją.y się w rozwiązania zagadnienia kc!onialne- 
przeważnej części z Konga belgij- go przystąpić można tyikt w ra- 
skiego i Angoli. Uzyskanie tych ob- miach rokowań o powszechne poro- 

: zumienie uropejski. 

Rząd brazylijski wypędza 
żydowskich „turystów” 

RIO de JANEIRO. 30.11  3zef jej nie chcą, oświaflczył prasie że 
bezpieczeństwa p. Gonsaivez, który do końca grudnia będzie wydalo- 
otrzymał zadanie skoordyrowania mych 2.060 osób, przeważnie żydów, 
akcji przeciw fałszywym  tuiystom, z Niemiec. Ow: „turyści' gozakła- 
jacy do Brazylii przyjechali i opuście dali już przeważnie mniejsze luo 

większę przedsiębiorstwa hasuiowe. 

Bombardowanie Alcala „de'.Henares|., 
przez samoloty powstańcze ) / | 

MADRYT. 20.11. Lotnictwo gen. nii Nardaowej porucznika marynarki 
Franco w niedzielę koło południa Fezrando, b. dowódcy rządowej ło- 
zrzuciło około 30 bomb wadze dzi podwodnejC-2 oraz mechanikowi 
50 -— 100 kg. ma Aicala de Lenares. | Davoula. którzy di! połowy września 

PARYŻ, 30.11. „Le Matin" dono- | pozostawali na wolności padł dozo- 
si z Brestu, że prokuratura tamtej- | rem. 
sza zezwoliła na powrót da Hiszpa- 

  

cs) Najmilszą gwiazdką = kapelusz z f. Mieszkowski — 
- 

  

Rozbudowa stoczni w Gdyni 
przy pomocy Kapitału angielskiego 

W. ambasodzie polskiej w Londy- odpowiednie plany i udzieli jej nie- 
nie w obecności ambasalira Raczyń- zbędnych maszyn. Umowa ta jest 
skiego i radcy handlowego Merdin- | bardzo doniosła ze wzglęjau na zazę- 
gera nastąpiło isanię umowy. bienie rozbudowanej przez Wspól- 
między przedstawicieiami Wspólnoty notę Interesów stoczni polskiej w 
Interesów i stoczni gdyńsk:e; a sto- | Gdyni ż najstarszą i jedną z najpoważ 
cznią amnigiefiską Samuel W'nite and | niejszych stoczni angielskich. co nie- 
Co. w Covers na wyspie Wight. wątpiiwie odda polskiej buiowie 04 

Umowa zapewnia stoczni polskiej | krętów znaczne usługi. Jak wiądo- 
w Gdyni współpracę techn:zzną sto- | mo, stocznia „Samuel Whse' nie- 
czni angielskiej „Samuel Wiute”, któ, dawno zbudowała dwa poiskie kontr 
ra m. in. zaopatrzy stocznię naszą wi torpedowce najnowszego 

| „Grom” i „Burza”. 
typu — 

  

Prof. Kridl reaguje... 
W. numerze  przedwczosajszym sludeniiek, p. Jurkszusówuy, pro-   podališmy notalkę o zajššiu na wy- |sząc aby opuściła salę i zabraniając! 

kładzie prof. Krl.la. Obecnie ko* |je; uczęszczać na swoje wykłady.   Jaczejki komunistyczne w szxołach 
Wczorajszej nocy policja śledcza gów, gimnazjum Adama Mickiewi- 

przepr ła w mieście szereg re- | cza, Zygmunta Augusta i innych. 
wizyj w mieszkaniach wcznić w szkół | Aresztowania te nastąpiły w wy- ; 
średnich. W wyjniku tych rewizyj 15 |niku dalszego dochodzenia эу spra-, 
uczniów narodowości żydowskiej | wie zlikwidowanej komórki komso- 
aresztowańo i osadzono w areszcie. inolskiej w gimnazjach żydówskich. 
centralnym, Są wśród nich ucznio- | Szczegóły trzymane są na razie w 
wie ży:lowskiego gimnazjun: realne- | taiemnicy. Wśrój aresztowanych są 
šo, gimnazjum towarzystwa vedagó- dzłóci zamożnych rodziców. (hb) 

  

munikujemy ciąż dalszy tej sprawy. | Niezwykłe to zarządzenie — рго!. 
Otóż w dnów wczorajszym ma skutek | Kridla młodzież narodowa wytło- 
interwencji młodzieży polskiej na | maczyła to sobie jako represję wo- 
wykład prof. Kridla przybył sekre-| bec p. Jurkszusówny iktóra w po- 
tarz J..M. ks. Rektora, który, po |niedziałek pierwsza zwróciła się <o 
dłuższej komferencji z prof. K.ri:iem, | profesora o wykonanie zarząęzenia 
dokonał podziału miejsc. Żydzi na- | J. M. ks. Rekiora i wobec ivgo mło- 

skutek tego demonstracyjnie stanęli, dziaż opuściła salę, „pozostawiając 
zaś , Kridl przed rozpo:zęciem | proiesora w gronie żyków i paru 1е- 

cła zwrócił się do jednej ze wicowców, ($) 

| dziej popularnym — w okresie two-| ka dostarczała przez długie lata ko- 
mumie lubelskiej obfitą |'leralurę 
antypaństwową. 
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Kronika telegraficzna 
— P. Prezydent R. P. w dnim wczoraj- 

szym przyjął prezesa N, l. K. gen. dr. L. 
Krzemińskiego. 

— Niemieckie biuro komunikacji lotni- 

czej udało do użytitu publiczności samolot 
„Condor“. obliczomy na 26 pasażerów, 

— Wkrótce ma nasiąpić zawarcie po* 
między W. Brytanią a Wolnyn: Państwem 

Irlandzkim paktu, kładącego kres wojnie 
ekonomicznej, która trwa między obu kra- 

jami od r. 1932. 

— Z okazji zebrania węgierskiej partii 

narodowo - socjalistycznej w DeiLreczynie 
rozdawano uczestnikom zebrania tloiki, w 

któych była również mowa o regencie 
Uorthym. W związku z tym aresztowano 

17 osób, 

— Transatlantyk „Normandie', «tóry 

przybył do Hawru dn. 29 listopada, przy» 

wiózł ze St. Zjednoczonych zioła wartości 
150 miln. fr. 

— W ciągu przeprowadzanych rewizyj 
w Bois de Boulogne znalazła policja pa- 
ryska :8 skrzyń, zawierających 576 grana- 
tów ręcznych. 

— Skutkiem szalejącego od szeregu dni 
na południowych obszarach mosza Adria- 
tyckiego orkanu, zualazło się w mebezpie- 

<zeństwie wiele statków. 8 osób załogi -ry 

backiego kuira „Olga“ zaionęla na wyso- 

kości Bari. 

— Czeski urząd krajowy w Pzstyslawie 

zawiesił na 6 miesięcy wydawniciwo Orga- 

nu słowackiej miodzieży autoaomistycznej 
„Nastup“ ze względu na antyczeskie stano- 

wisko, 

— Liczba aresztowanych w Kairze w 
związku z zamachem na premiera Nahas 
Paszę wynosi 176 osób. Większość arcszto- 

wanych stanowią członkowie organizacji 
„Zielonych koszul”, 

— W następstwie rozmowy, odbytej 

przecz Gandhiego z gubernatorem Bengalu, 
rząd tej prowincji zapowiedział zwolnienie 

zgódą 110u więźniów politycznych. 
— W Nowym Jorku zastrajkowali gra- 

Басле oraz funkcjonariusze cmentarza. 

strajku 17 pogizebów nie Skutkiem tego 

mogło się odbyć. 

   
90-letni amator gimnastyki + 

w Londynie, 2 5 

 



prymat oli 
Mamy do zanotowania dwa fakty, 

stóre zasłuśują aa to, by się nad ni-| 

mi poważnie i głęboko zas:anowił 
każjży Polak — wybory do 'zb Ad- 
wolkacikich w Warszawie : Krako- 
wie. I tu i tam byli większością ad- 

wokaci żydzi. Omi zadecydrwaiń o 

wyjborach, a jeśli z wyborow tych 

wyszli częściowo adwokaci Polacy, 

to. są to tacy, którzy, otwarcie sta- 
nęli po stronie żydowskiej, a nie pol 

Adwokatura stanowi czynnik wy 

miaru eprawiddliwości, a ien wy- 

miar sięga głęboko w życie narodu. 

Bo w sądownictwie rozstrzygają nie 

tylko przepisy prawne, lec» także 

poczucie prawne i poczucie aoralne 

sędziego obrońcy i obwinionego A. 

także tradycja i obyczaj. 

Działanie żydów wpływa w bar- 

dzo dużym stopniu na stan :aoralny 

społeczeństwa. Sędzia, adwoxat i u- 

rzędnik sądowy są wychowzwcami 

społeczeństwa. Dlatego jest rzeczą 

wielce ważną nie tylko to, Ły stali 

na odpowiednim poziomie  umysło- 

wym i moralnym, lecz także, ażeby 

wychodzili z tego samego środowi- 

ska, co ci, którzy są przedmiotem 

wymiaru sprawiedliwości, W Polsce 

muszą być Polalkami . Oczywiście, o 

ile się wychodzi z założeń — сагойо- 

wych, całlkowicie narodowych i o ile 

się uważa za konieczny warunek roz 

woju państwa polskiego, azeby to 

było państwo narodowe, całsowicie 

narodowe (kto woli wyrazy cudzo- 

ziemskie — totalnie, nacjonalistycz- 

ne). 

Polska w tych warunkach geogra 

ficznych, w jalkich się znajduje w o- 

becnym okresie historycznym, musi 

być państwem narofiowym, n'e może 

być państwem będącym wspćiną wła 

snością wszystkiich narodowości za- 

mieszkałych na ziemi polskiej, ani 

państwem jednej warstwy, ur. robot 

niczo - włościańskim (jeśli kto woli 

wyrazy cudzoz'emskie — totalnie 

wlasowym). 

_ W państwie narodowym adwoka 

tura musi być polska; w chwiii o- 

becnej — licząc się z warunzami re- 

allinymi, przeważnie polska — a już 

conajmn.ej w publicznych jej organi- 

zacjach musi mieć stanowczą prze- 

wagę żywioł rdzennie polski. 
Rozumie to dzis dokładnie tak 

znakomita większość adwokstów Po 

laków, że można się wyrazić—wszys 

cy, Polacy, Mimo to jednak, :ak wy- 

kazało doświadczenie warszawskie i 
krakowskie, wysiłek społeczi:yj praw 

ników polskich nie wystarcze na to, 

by w lzbach Adiwokadkich, ':tóre są 

publiczną reprezentacją adwokatury 

rządy sprawowali Polacy. Tak jak 

dzis rzeczy stoją, rządzą tam żydzi. 

Z powyższego stanu fali; cznego 

wyprowadzić należy, ten sam wnio- 
sek, jalki wyjprowadzilismy z przebite 
gu narodowego kongresu kunieckie- 
go, a mianowicie, że nie pozbędzie- 

my się przewagi żydow ami z handlu, 

ani też z zawddów wolny-h bez 
współudziału władz państwowych, a 

więc bez polityki. 
Nastała teraz moda zapominania 

o polityce. Są usiłowania zjednocze- 

nia Polaków na gruncie niepolity- 

cznym, z pominięciem czynu:ków po 

ltycznych. Moda to nieoparta ani na 
sensownym myśleniu, ani te: aa do- 
świadczeniu. Na początku bowiem w 
życiu narddowym była, jest będzie 

polityka, czyli program i plau w kie 
rowaniu wszystkimi sprawami naro- 
du. 

A już gdy chodzi o sprawy donio- 
słe, zasadnicze , to nie dadzą się one 
rozwiązać nie tylko wbrew państwu, 

lecz nawet bez udziału tego państwa. 
Walka narodu polskiego z zaborca- 
mi, jego wysiłki, zmierzające do od- 

zyskania miezależności, wszak to by- 

ła przede wszystkim walka  poli- 
tyczna. 

Tocząca się dziś walka z „rzewa- 

0 uzdrowienie stosunków © nauczycielstoie 
Nagły zwrot w. polityce władz 

nadzorczych wobec Z.N.P,, zmiana 
na stanowisku (kuratora tego Związ- 
iku : zapowiedź posunięć, idacych cał 
kowicie po linii życzeń zawieszone- 
go zarządu, zwróciły, uwagę na isto- 
tę zaśadnienia, stosunku administra 
cji szkolnej Go nauczycielsiwa. 

Organ Stow. Cłuześć. Narod. 
Naucz. Szik. Powsz., „Nauczy: sel Pol 
ski”, wypowiiada w tej sprawie po- 
ślądy, bardzo zbliżone klo aaszego 
starowikika wypowiedzianego naza- 
gutrz po pierwszej mowie premiera, 
gen. Sławoj-Składkowskiego: 

Jelina z organizacyj mauczyciel- 

opanowała całkowicię niemal admi- 
nistrację szkolną. Terorem 1 widoka- 

W. poniedziałek — jak już zapo- 
wiadaliśiny odbyło się zebranie gru- 
py posłów i senatorów, kiórzy zgło- 
suli akces do „Ozonu”. W, zebraniu 
wzięło udział 186 posłów. Przewoć- 
niczył pik, Koc. 

Po dyskusji znaczna większość 
zebranych wypowiedziała się za u- 
tworzenem klubu parlamentarnego 
„Ozonu*, Przeow tej koncepcji prze- 
mawiali: wicemarszaikowie Vchaet- 
zel i Podolski oraz posłowie Karśnie 
ki i Brzęłk-Osińsiki. 
„ W. wyniku wyborów prezesem 
Koła Parlamentarnego Ozonu został 
wybrany| poseł Bolesław Jerzy Swi- 
dziński. Swidziński jest posłem z 
Lublina, legionistą. bytym wcjewodą i 

    

jest w błąd stale powtarzającymi się, 
fałszywymi wiadomościami u szkol-| 
nictwie polskim w Litwie i .ewskim | 
w Polsce. Agencja „lskra” otrzyma- 
ła najbardzej źródłowo matesiaty о- 
brazujące stan faktyczny, tej «prawy. 

Przypomnieć należy, iż izba lud 
ności polskiej w Litwie wynosi po- 
nad 200 tysięcy, pd.lczas gdy liczba 
Litwinów w Polsce wynosi około 66 
tys. 

W. roku szkolnym 1937-33 w Lit- 
wie jest 9 polskich szkół powszech- 
nych, utrzymywanych przez towarzy 
stwo kulturalno - oświatowe „Po- 
chodnia", w szkołach tych pobiera 
naulkę 295 uczni. W Litwie nie ma 
ami jednej utrzymywanej przez rząd 
czy samorząd szikoły powszechnej 
polskiej, względnie szkoły. w której 
by język polski był wykładany jako 
przedmiot. W! roku szkolnyn, 1937-38 
są tyliko trzy szkoły średnie >rywat- 
ne, polskie z liczbą 501 uczniów:— 
W, dniu 28-ym października r.b, wszy 
stwie trzy gimnazja polskie pozba- 
wione już upr. io przez walkę ze 
szikolnictwem powszechnym polskim 
naturalnego dopiywu młodzieży, z0-   

Francuski min, wojny zwiedza 

śą żydów w życiu polskim ma swoje 

strony gospodarcze, społeczna i kul- 

turalne; jest to jednak przede wszyst 
kim i nade wszystko walka politycz- 
na. I to mająca wiele cech wspólnych 

z walką o niezależność ok| państw za 

borczych. 
slest złudzeniem i frazeszm bez 

treści sądzenie, йе moża 7ałatwić: 

zagadnienie żydowskie w Pclsce z 
pominięciem polityki, Jest (s zagad 
nienie w pierwszym rzędzie politycz     ne i decydującym 'w jego rozwiązaniu 

  

DZIENNIK MIEĘEŃSKI 

mi ikariery; napędzano do Związku 
dziesiątki tysięcy członków. Wytwo 
szyła się w szkolnictwie nieznośna 
atinosfera donosicielstwa, obłudy, 
laiszu, panowania trazesu, sirachu i 
sarierowiczowstwa. Rozpowszechnił 
się najgorszy typ „wychowawców ”: 
mączi bez przekonań, naasiichuią- 
<ych sikąd wiatr „wieje, nadskakują- 
cych każdemu, kito jest u g*ry. Na- 
uczycielstwo wiarągnięto do demora- 
lizu ących w najwyższym stopniu roz 
śrywek partyjnych. Rozszerzono u- 
silnie w masach nańczyciejskich świa 
iopogląd masoński i komun': :tyczny, 
Ujczono, że w Polsce, jak i w innych 

skich — pisze „Nauczyciel Polski”— | israjach, walczą ze sobą dwa zasaki- |zoby chronicznej i zatruważ bęczie 
riczo sprzeczne w swych dażeniąch 
ubozy: po iednej stronie frontu stoi 

AK ANGLAI a i LA i A ATARI 

Klub parlamentarny „„Ozonu* 
lubelskiim (w: latach 1930 co 1933). 

Następnie przeprowadzono wy- 
bory prezydium grupy sejmowej i 
įgrupy senackiej. Prezesem pierw- 
szej został poseł Tomaszkiewicz, do- 
tychczasowyj klierownik selktoru ro- 
botniczego Ozonu, prezesem. drugiej 
grupy senackiej, wybrany zo:tał sen. 
gen. Galica. 

Do prezydium grupy sejmowej 
weszli następujący posiowie: Jako 
wiceprezes posei B. Sikorski z Po- 
znanua, jako sekretarz poseł Hoppe, 
oraz posłowie Bołądź i Sowinsiki. 

Do prezydium grupy senauki 
weszli: jako rwiceptezes sei. Lech 
natki, oraz senatorowie Pawelec, 
Dobaczewski i Lipiński. 

j 

Faktyczny stan szkolnictwa polskiego 
na Litwie i litewskiego w Polsce 

Opinia publiczna wprowadzona stały pozbawione praw publicznych. pierwsze kroki, pewne elexty dają 
W Polsze natomiast iui.ewskich 

szkół powszechnych prywaiaych, u- 
trzymy(wanych przez towarzystwa li- 
tewskie „Rytas“ i „Kultura“ w "oku 
szkolnym 1937-38 jest 12 z liczbą 
uczniów 418. Poza tym w Wilnie ist- 

nieje prywatne gimnazjum l:iewskie, 
kształcące 273 uczniów. 

Ponadto istnieją w Polsce nastę- 
pujące litewskie szkoły powszechne 
państwowe: 83 szkoły z języwiem li- 
tewskim jalko przecimiotem w: któ- 
ryca ikształci suę 7.028 uczniów, 65 
szkoł utrakwistycznych, w. których 
«ształci się 4.098 uczniów, oraz 29 
szsół z języłkiem litewskim jako wy- 
kładowym, w których kszisvici się 
1.749 uczniów. Ogółem istnieje więc 
«la młoćzieży litewskiej w Polsce 
189 szkół powszechnych uwzymywa 
nych z funduszów państwowych i 
prywatnych, w których kształci się 
11.544 uczniów. Ostatnie te cyfry od 
uoszą się do roku szkolnego 1936-37, 
przy czym :douać należy, ze w roku 
szxolnym 1937-38 kczba uczniow w 
tych ostatnio wymieniony:b szko- 
łach posiada tendencję wzrastającą. 
EZ 
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Maginot'a. fostyiikacje linii 
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czynnikiem będzię państwo : 
śany. 

I tylko państwo narodowe całko- 
wicie i bez zastrzeżeń narodowe (dla 

zwolenników! wyrazów cl; oziem- 
skich — totalnie nacjonalistyczne) 

będzie mogło załatwić sprawę żydów 

ską w Polsce. Kto zatem wierzy w 
Polskę, kito wie, że bez uniezależnie 

nią się moralnego, kulturainego, spo 

łeczńego, gospodarczego i politycz- 
nego od żydów Polska nie może być 
wielkim moenrstwem, ten mvsi dojść 

jego or 

duchowieństwo Ikatolickie na czele 
„wsteczniotwa”, „realkcji', _ „obsku- 
rantyzmt:'; z drugiej — jest „świat 

"pracy'. W ten sposób przeustawia- 
no walkę prądów narożowych z pro- 
pagandą komunistyczną. Kiv czytał 
prasę związkową, ten migdz.e nie 

| mogł zauważyć, by wśróa wrogów 
tego „Świata pracy” byli koznuniści. 
О шст pisało się zwyłkle „aut nihił, 
aut bene' — albo nic, alvo dobrze. 

Od kilku lat alarmowa smy, że 
w tej najliczniejszej w Polsce organi- 
zacji nauczycielskiej szerzy, się roz- 
«ład. W tych warunkach, ;akie są, 

| proces ten musi mieć charakter cho- 

| amosterę w szkolnictwie puiskim. 
Co robić, aby przyśpiesz;ć uzdro 

wienie stosuników wśród nauczyciel 
ttwa? 

Przede wszystkim trzeba uwolnić 
administradę szikolną od z1:eżności 
ой Związku. 

Następnie, nauczycielstwo musi 
|się trzymać zdala od demosaiizują- 
cych rozgrywek. partyjnyca. 

Wreszcie najważniejszą drogą do 
skonsolidowania nauczycie siwa przy 
pracy nad wychowamem  narodo- 
wym młodydh pokoleń poisn:ch jest 
jak najusilnieiszę rozszerzanie wpły- 
|wów i szeregów Stowarzyszenia 
Chrześć. Narod. Nauczycieli Szkół 
Powszechnych. 

| 
Gdynia — miastem 

| bez przemysłu 
„Kurier Polski“ zwraca uwagę 

, nabłędy strukturalne w rozbudowie 
Gdyni: 

| Mimo wi.locznych braków w roz- 
budowie portu jak i miasta. braków 

' mieuniknionych w społeczzi:twie tak 
,ubożiem, jak nasze, które w spra- 
'wach morskich stawia właściwie 

! 

się bezsprzecznie zaobserwować w 
tych dziedzinach i wywie:sją już 
dziś nie mały wpływ na naszą go- 
sponarkę narodową. Nie można jed- 
nak hoidować przekonaniu, aby, tech 
micznę urządzenie portu i więcej lub 
mniej szczęśliwe zabudowanie mia- 
sta portowego wyczerpywało bez 
reszty całkowty kompleks zagad- 
mień 1 zjawisk, ogarnięty powszech- 
nie krótkim mianem „portu W! 
je się mam wręcz przeciwnie, że 0- 
braz naszego portu jest przez te nie- 

| kompietay, ponieważ w te: chw li žy, 
ją realnie tylko jego sikłażnixi—por- 
towe u: zenia i szczupiy zasób do 
mów mieszkalnych, Brakuje w tym 
obrazie jego istotnej duszy brakuje 
własczwego jądra, dla którego i przez 
któwe egzystują nadbrzeża. cźwigi i 
domy we wszystkich porta.k świata, 
— brak Gdyni do tej pory oś1u 
przemysłowego i dyspozycji: hanzlo- 
wej. Dziś po 17 latach egzystencji 
porta, pracuje na jego teren e jedno 
jedyne przedsiębiorstwo pr:emysło- 
we pierwszej Ikategorji, a pozatem 
jedno drugiej i jdzlno trzec'ej. Pro- 
ceniowo biorąc, stanowi to U,2 pet. 
wszysilkich gdyńskich  przedsie- 
biorstw przemysłowych, a więc nie- 

| trudno się domyśleć, że ie „wszyst- 
kie przdźsiębiorstwa” są m*zem in- 

| nem, jak drobeemi spaw ryzowane 
| mi warsztącikami, nie mającemi żad 
nego istotnego znaczenia gospodar- 
czego, mieltyliko dla portu, aie i dla 
wtyłitarnych potrzeb niewielkiego 

| miasta. Wfystarczyj zaznaczyć, że i 
przemysł wędzarniiczy, tak charak- 
terystyczny w mieście portowem, 0- 
bejmuje tutaj z neguły węcza: nie ma- 
łe, których produkcja nie wywiera 
żadnego wpływu na całoksz:ałt pro- 
dukcji wędzarniczej w Pols.e. 

Jak długo trwać będzie dzisiej- 
szy stan rzeczy, tak długo ciążyć bę 
dzie nad Gdynią wynisz.zający ją 
niedowład gospd:-larczy. 
Właśnie dzisiaj, gdy strukiiualne spra 
wy Gdyni: nabierają alktualnosci, na- 
leży się równeż uwaga i op'cka praw 
na trzeciemu czynnikowi zycia porto 
wiego, — człowiekowi, bez którego 
nabrzeża, magazyny, dźwigi i gma- 
chy |stanowią formę, pozbawioną 
treści. 

  

  

    
do uznania prymatu polityii w dzie- 
dzinie zarówno tego, jak i wielu in- 
nych zagadnień życia polskiego. 

Stwórzmy w Polsce ma miejsce 
państwa będącego własnością wszyst 

„kich obywateli zamieszkałych na zie 
mi poiskiej, państwo, rządzone niepo 
dzielnie przez naród polski, a wów- 
czas zobaczymy, jalk gładko i szybko 
będą mogły być załatwione różne 
sprawy, które |dziś wyglądaja prawie 

| beznadziejnie. "Wśród nmi-h także 

jsprawa żydowska, | 
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Z PRASY 
CZAS LECI... 

SŁ St w: artykule wsiępnym 
„Kuriera Warszawskiego”  przypo- 
mina wypadki z niedawnej prze.zło- 
SCI: 

Dwa lata i pół minęły od chwili, gdy 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, w orę- 

dziu z 12-go maja 1935, po z4cnie $. p. 

Józeia Piłsudskiego, powiadomił, że 

iersz zwiększona odpowiedzialność 

przenosi się na cały naród. Paitora ro- 
ku upłynęło od mowy p. marszałka 
$migłego-Rydza z 24-$o maja 1936 w 
której padło hasło zjednoczenia naro- 

dowego wraz z oświadczeniem na 

zjeździe !egionistów, że byłoby to świa 

dectwem tragicznym, gdyby Polska tylko 
na nich mogła liczyć, mając trzydzieści 
kilka milionów obywateli, w:4c obok 

nich muszą stanąć także inni. Od po- 
iowy zaś tego okiesu półicrarocznego, 

bo od oświadczenia p. płk. Koca z 21 
lutego 1937, po poprzdnica pracach 

przygotowawczych, obwieszczone  zo- 

stalo powołanie do życia Ctczu Zje- 

dnoczenia Narodowego i trws,ą te za- 

biegi. Tak to czas leci i. leci 

Oddźwiękiem tych wezwań są u- 
«chwały zjazdów legionowo - рео- 
wiackich we Lwowie i Wilnie: 

Na razic jesteśmy przeio swiadka- 
mi nie zakończonego jeszcze iecz bę: 
dącego w toku, zabiegu na rzecz dopro- 
wadzenia do zgodnych poglądów w sa- 

mym tylieo obozie legionowym. 

Z tymi właśnie staraniami wiążą się 
rozważania p. Bogusława  Miedziń- 

skiego w „Gazecie Polskiej" z 26-go 

bm. które są jakby odezwą do legio- 
mistów i peowiaków, nazwanych 

— „aiezmienną grangardą.. 

Otwiera się — mówi p pik, Mie- 
dziński — brama zdarzeń w Polsce; 

— W tej bramie stoi jednak niezła 

zaioga: stara wiara legionowo-peo- 
wiacka. 

W tym właśnie tkwi sedno 

dów p. pik. Miedzińskiego. 

Czy nie zacieśniają one znowu po- 
jęcia zjednoczenia narodowegc? 

wywo- 

Autor artykułu przypomina pe- 
wien zwrot z przemówienia  radio- 
wego marsz. Śmigłego-Rydza z. dn. 
21-go listopada: 

— Wierzę niezłomnie, że zmienimy 

to od wieków  charaktery:tyczne w 

Polsce zjawisko, że w służbie poiskiej 

racji stanu trudzi się i boryka tylko 
garstka ludzi, inni natomiast slbo przy- 
glądają się i z uśmiechem sceptycznym 
poiratią być mądrzejsi, albo leż, juk ci 
przysłowiowi tancerze chcą tylko od 
pieca zatańczyć — i to od własnego 

pieca. 

W: końcu artykułu *zsażduemy, 
uwagę, $e — jak wynika z artykułu 
p. Miedzińskiego — legioni ci 1 pe- 
owiacy również mają skłonuosć do 

dka | zaczynania od własnego puecs; 
Nie ma tu różnicy między piecami a 

bramą: ani uprzywilejowanych  rozpo- 
szynań od własnego pieca ani uprzywi- 

lejowanych załóż w bramie. 

A jest to sprawa bardzo ważaa, bo 

tu bodaj tkwi przyczyna, że.. czas leci 
i leci. 

NIE WOLNO IGRAĆ Z ŻYCIEM | 
LUDZKIM 

W związku z katastrofą polskie- 
go aparatu lotniczego w DBuigarii, 
„Kurier Poldki* wypowiada  nastę- 
pające uwagi: 

Ryzyko ikerowej śmierci — czyla- 

my — jest nieodiączne od pcóróży na- 

powietrznej. Coprawda, ryzyku to, dzię 

ki postępom techniki lotniczej, sprowa- 
dzone zostało do minimum, równego 

możliwościom katastroty koieiowej; — 

jednakże późną jesienią, kiedy warunki 

atmosieryczne są w pewnych rejonach 

szczególnie iatalne, ryzyko to wzrasta, 
czego dowodem są nie tylko wypadki 

polskich samolotów, ale i tragiczna ka- 

tastrcła pod Ostendą. Wylan:a się ,py- 

tanie: czy na przeciąg listopadz i grud- 

nia nie należałcby, mocą jakiegos mię. 

dzynarodowego porozumienia zawiesić 
komunikację lotniczą na pewsych  tra- 

sach, szczególnie podległych  działa- 
niom złych warunków  aimosierycz- 
nych? 

„Czas' zwraca uwagę na życzli- 
wy stosunek Buigarów tło ofiar ka- 
tastrofy: 

Mówi się dziś często o upadku do- 

brych obyczajów, o zdziczeniw, o zani- 

ku uczuć ludzkich. Niewątpliwie dużo 
w tym jest prawdy, Ale jednocześnie 
mamy dowody, że zło nie jest tak sze- 

roko rozprzestrzenione, ze io co się 
określa mianem miłosci blizniego, mi- 
łości, która nie zna przedziałów  pań- 
stwowych i narodowych wciąz jeszcze 
żyje w duszach ludzkich, Czy nie są 
tego najlepszym przykładem te wysił- 
ki jakie wojsko i ludność Bułgarii uczy- 

niły dla odszukania polskiego samclotu. 
Tego im nie zapomni społeczeństwo 

nigdy...



a * DZIENNIE MIEENSE! 

Oznowienie procesu Starzydski — Studnicky 
W poniedziałek — jalk iuż po- 

krótce donosiliśmy;, — zosiał wzno- 
wiony po 10-dniowej przerwie pro- 
«les prez. m. Warszawy, Vtarzyń- 
skiego przeciw Wł. Studniusiemu. 

Zdawało się przed przerwą, że 
przewód sądowy ma się ku końco- 
wi i że lada chwila nastąpią przemó- 
wienia stron, tymczasem obecnie 
ma się wrażenie, jakby prezes do- 
piero silę rozpoczynał. 

Sąd postanowił załączyć do akt 
szereg dokumentów zgłoszonych 
przez pełnomocników p. Starzyń- 
skiego, wśród nich akta dotyczące 
wyłkiluczenia p. ickiego z Ra- 
dy Stanu, szereg akt dyscyplinar- 
mych różnych urzędników. raiejskich 
onaz list p. Studnickiego do ów- 
czesnego marszałka Niemojew- 
skiego. 

Postanowiono również wezwać 
szereg nowych świadków, którzy 
mają oświetlić (lodatkowo szczegó- 
ły, dotyczące drożdżowni. 

SENSACYJNY WNIOSEK 
ADW. SZUMAŃSKIEGO 

Adw. Szumański domaga się we- 
zwania jalko świadka adw. |. Kiere- 
nowsikiego z Wilna. 

Adwokat Kiersnowski z Wilna, 
człowiek nader godny i wiarogodny, 
którego prawdomówność poświad- 
czyć może dziekan Izby w:leńskiej, 
nię stwierdzi tylko tego jazie było 
Jego subiektywne oxiczucie 20 spra- 
wie drożdżowej. Stwierdzi on kon- 
kretnie, že prowadząc sprawę St. 
Kuczewskiego, b. sekretarza karte- 
iu droždžowego dowiekizial się od 
niego, że p. Starzyński, jako 6w- 
czesny wicemin, Skarbu był opłaca- 
ay przez ikartel, pobierając po / ty- 
sięcy złotych miesięcznie. 

(Na sali silne poruszenie. p. Sta- 
rzyński z trudem panuje nad sobą). 

Adiw. Szumański mówi dalej: Tu 
już łańcuch klowodów zacieśvia się, 
tu już dochodzimy: do bezpośrednich 
ludzi, którzy wiedzą o pieniądzach 
sawanych p. Starzyńskiemu 

Przew.: A adres owego Kuczew- 
skiego pan obrońca może wska- 
zač? 

Adw.: Kuczewski zmarł... 
Prokurator Missuna (užmiecha- 

jąc się) Aich więc zmarł... 
Adw. Szumański: To nie jest ta- 

«ie śmieszne, skoro istnieje  :zło- 
wiek tak poważny jak scwokalt 
Kiersnowski i okoliczności te z 
twserdzi. Zresztą nię on jeden. Inž. 
Przegaliński, który jest synem osobi- 
stego przyjaciela marsz. Piłsud- 
skiego, zezna, że ojciec jego rownież 
aiezviacy šp. P: iński mówi! mu 
o swych staraniach o koncesję na 
«rozdżownię, której nie otrzymał. 
Ojciec inż. Przegalińskiego mówił 
mu, że czynił te starania bezpośred- 
nio u ówczesnego ministra skarot p. 
Jana Piłsudskiego, który mial o- 
świadczyć, że w sprawach droždžo- 
wych jest całkiem bezsilny. Wów- 
czas też śp. Przegaliński miał po- 
wiedzieć, że owszem za ivsyjskich 
czasów urzdinicy brali „sabary”, 
aie, żeby robił to wiceminister tego 
nawet w tych czasach nie byfo. 

Po tych winioskach, które spra- 
wiają, że atmosłera na sali staje się 

, wybitnie poulniecona zabie:a głos 
prokiurator, który na wypadek u- 
względnienia ich domaga się powo- 

  

- STANISŁAW CYWINSKI 

Pedlkurzystka U 
Znowiu dwa pióra kobiece, jedno, 

dobrze już znane i witane 7 zaufa- 
niem, to Marja Kunicewiczowa, dru- 
gie, które spotykam po raz p'erwszy 
— to Romana orowa. ia druga 
wydała świeżo zbiór lekikich ; а- 
nek p. t. Pedikurzystka z ze ; 
pierwszą wystąpiła z zupeła e orygi 

powieścią p. t. Dni powszednie 
państwa Kowalskich obie książki 
wydał Rój). 

Oryginalność tej powiesci połega 
ma tem, že pisana ona byla 7 tygod- 
mia na tydzień i zana z 
Radio od 13 listop: 1936 čo 26 ma 
ja 1937, t. zn. w 29 radfowyct poga- 
dankach. Trzeba odrazu pow'edzieć: 
konieczności techniki rajfiowej sta- 
nowiczo wpłynęły obniżająco na wac- 
tości par excelence literackie tej 
swego rodzaju powieści.  Koniecz- 
ność trzymania się określonych ram 
w części (talk owych 15 czy 20 mi- 
nut potrzebnyjch do wygłoszenia dia- 
logu pomiędzy małżonkam Kawal- 
skimi i w kilku wypadkach jeszcze 
innemi osobami jako tež tkw enie w 
granicach tygodnia pomiędzy. jai'ną 

łania jako świadka b. 
Jana Piłsudskiego. 

Sąd udaje się na narajdę poczym 
ogłasza postanowienie, mocą które- 
go wezwani zostaną telefonicznie na 
srodę świadkowie: adw. Kiersnow- 
ski i inż. Przegaliński ora< p. Jan 
Pałsudski i panowie prezes kartelu 
urożdżowego inż. Szereszewski a 
także b. min. Czechowicz, oset Je- 
dyzak, b. premier Kucharzewski i 
płk. Jur-Gorzechowski. 

PREZYDENT STARZYŃSKI | 
O SOBIE 

Następnie oskarżyciel prywatny, 
prez. St. Starzyński składa obszer- 
ne zeznanie, w którem obrazuje 
swoją działalność ze szczególnem 
uwzględnieniem pracy| na »tanowi- 
sku prezydenta stolicy, obrazując 
przytem gospodarkę poprzednich 
magistratów. Zeznania te trwały 
kilika gožizin i wypełniały: całkowi- 

„Sie rozprawę do wieczora. 
Obalając zarzuty co do  sweśc, 

„rzekomo nieproporcjonalnegc do je- 
"go dochodów, stanu mate:ialnego, 
p. Starzyński opisał wygląd swojego 
domu w Mokotowie i pouał dane, 
stwierdzające, że dom ten nie jest 
żadnym „pałacem”. Co do docho- 
dów na stanowisku prezyjlesta mia-! 
sta, p. Starzyński wyjaśnił, że pensja 
jego wynosi: brutto złotych 3.344, — 
miesiecznie, z czego po zółinych 
strąceniach pozostaje do wypłaty 
1919 zł. 84 gr. 
Przechodząc konkretnie ds przed- 

stawienia sytuacji, jaką zastał na 
Ratuszu warszawskim w chwili o- 
bejmownia stanowiska prezydenta, 
w ostrych słowach, p. Starzyński o- | 
kreślił ten stan, jalko wręcz tragicz- 

„ny, stan dhaosu, dezorganizacji, sy- 
stemu protekcyjinego, a co gorsza 
nawet nielegalnych interesów i ła- 
pownietwa. To wszystko, co zarzu- 
cają prez. Starzyńskiemu, jak niefa- 
chowość i popieranie niefachowości, ! 
zachłanność finansowa, łamanie | 
charakterów  itp., istniało — jego) 
źżaniem, właśnie wówczas, śdiy naj 
Ratuszu rządziłi inni. i 

Dyrektor wydziału spraw ogól- | 
nych Fr. Herbst był — jak mtówi 
prez. Starzyńsk. — „szarą eminen- 
cją” magistratu. Przez jego ręce miu- 

| siały przechodzić wszystikie sprawy. 
Było systemem w dany magi- 

stracie, że urzędnicy miejscy. brali 
prowizje za tranzakcje z miastem, 
że miasto płaciło wogóle Growizje 
lekką ręką różnyni pośredzikom za 
tranzakcje, które tego nie wymagały 
i którę zresztą często były zlemi in- 
teresami. х 

Tu przytacza prez. Disrzyński 
szereg przykładów. pallają jekies 
nazwiska, niewiadomo nawe! o jakie 
osoby chodzi. › į 

Tak np., śdy magistrat zaciągnął 
swego czasu pożyczkę w jednym z 
banków: warszawskich ma sumę 2 
milionów zł., jakiś p. Górsk. otrzy- 
mai za to 60 tys. zł.; ta sava osoba 
otrzymała 30 tys. zł. za posrednic- 
two przy pożyczce 1.500.000 zł. Były 
to pożyczki pod gwarancją Skarbu 
Panstwa. Prowizje były zupełnie 
zieuzasaj-lnione. 

Szeroko omawia prez Slarzyń- 
Ski fatalną gospodarkę Zakładów 
Zaopatrywania Warszawy, dla któ- 
rych resortowym  wiceprezydentem 

miasstra p. 

    był w:cepr. Szpotańskki. 

p. p. Rowalskich 
recytacją a drugą) dalej ograniczenie 
się do minimum w opisie od autora, 
wreszcie naciąganie w tematyce i 
akcji, która płynac wartko i wyjąt- 
kowo zajmująco narazie (do 100-ej 
mnie więcej stronicy), później jest 
już sztucznie maciągana do wymo- 
gów radia i niekoniecznie wypred- 
nej przeciętnej radjowei, putl czności 
— wszykiiko to obni stasiowczo, 
powtarzam, całość pod względem li- 
teradkim. Owszem, z ciekawością 
czytamy te obrazki z życia przecięt- 
nej rodziny warsza j, rodziny 
barózo nowożytnej, gdzie mąż jest 
nauczycielem w ole powszechnej, 
żona zaś — modystką, . Owszem, 
stwierdzamy, że właśnię kob.eia ży- 
wo się rysyje z kart tej osobliwej 
książki, ale — powiedzmy, otwarcie 
-— od jakiegoś punktu zoyt już się 

  

  rzuca w oczy, że rzedz jęst pisana 
na obstalunek, dla pieniędzy. Tak. 

zlatego rzecz się kończy, ale u а’ 
i to zgoła niespodzianie. Fakuła nie.   
wnętrznej. Kuncewiczowa |< -przy- 

można pisać aż do świata, Г. 

posiada planu, kompozycji, logiki we . 

— Był to jeden wielki chaos — 
mówi prez. Starzyński. ŻZawiesano 
umowy o towary, które miały spaść 
w- cenie, umowy e: minowe. 
Straty z tydh i innych przyczyn wy- 
nosiły ponad 20 milionów ziutych-. 

Miaty tu Ciostęp 1 wpływy  poli- 
tyczne, co zarzuca się dziś prez. 
Starzyńskiemu. Forytowano wyraź- 
- powne organizacje, zwiazk, lu- 

zi. 
Jakiś p. Zaleski Jan otrzymał np. 

kredytu ma: 80 šys; 24, przyczem 
; weksle gwarancyjne, sjalkie złożył, 
były bez mwaintošai. Dano te:: «redyt 
na podstawie decyzji wicepr . Szpo- 
tańskiego. A 

Zakłady Zaopairywania «awały, 
jalkby były ialkimś banikiem, pożyczki 
rożnym związkom pracowniczym, 
często nieściągalne. 

Wszędzie był chaos i „w yrzuca- 
„nie pieniędzy w błoto”. 

W: pewnej chwzli swycn zeznań 
wspomina prez. Starzyński w tym, 
«co mówił jako świadek pos. Duch, 
robiąc aluzje do systemu protekcyi- 
nego w obecnym Zarządzie miasta i 
mówiąc o tvm, jak to się do prez. 
Starzyńskiego róne zarzuiy, „przy- 
lepiaja". 

Frez Starzyński ironicziie wy* 
:aža się o karjerze posła ;)ucha i 
mówi, że gdy p. Duch był wicemini- 
strem Opieki Społecznej, rnany był 
z tego, że właśnie zajmowa* się — 

|protekcjami.. Do prezydenia Sta- 
rzyńskiego również zwracał się p. 
Duch z proiekicjami, już jako 
proiekcje te jednak były bezsku 
teczne. 

Z LITWY 
Rozruchy | 

antyżydowskie 
Prasa kowieńska donosi: 
W nocy 22 ub. m. nieznani spraw 

н 

  

| ty, wybijali szyby: w. mieszkaniach 
żydowskich 'w Szawlach, w e 
zjum skim ito 13 -zyb, w 
icomu Ferikina oki — 12, 
w nowozbudowanej lecznicy dr. Gol 
dberga — 12, w tirmie „Napoleon“ 3 
„wielkie szyby wystawowe oraz w 
całym szeregu domów żydowskich. 
Policja jest już na tropie sprawców 
tego „sz ia”. Istnieje przypusz 
czenie, że szyby biła cała banda, 
gdyž tak wielkiej ilości nie mogło 
wybić nawet kilku iudz. ||| 

Z Wiłkomierza donoszą, że tam 
ub. niedzieli również dwmu , -huliga- 
nów' biło szyby w domach żydow- 
skich. Napadli oni również ла listo- 
nosza i wybili szyby w dom:: <o któ 
rego on się schował. Następnie bili 
oni szyby: w kilku domach żydow- 
skich. Na zalkończenie wdarli się do 
mieszkania Kreinóeia na przedmieś- 
ciu Wilkomierza, gdzie pobiii jego 
siostrzeńca oraz polamak meble. Ža 
wezwana polidja przytrzymała jedne 
śo z awanturników w odległości kil- 

| ku kilometrów od miasta. Osazał się 
| nim niejaki Danielis ze wsi Obele. 

„Baltischer Beobachter“ donosi z 
ała;pedv, że również tam ub. nie- 
dzieli o godz. 22 na ul. Tragarzy na- 
padło na żydów kuku og.tnisów, 
Dwu z nich udało się policii areszto- 
wać. 

krością to mowię) ziekceważyła 
rzecz najważniejszą: oto własne ar- 
tystyczne sumienie. Artysta nie mo- «ia prawdziwego pani talentu radzę. 
że służyć! Radju, lecz musi jemu sztu 
kę narzucić, A jeżeli Radjo iej logi- 
ki sztuki: uznać mie chce, lub nie mo- 
że, no, to tnudno: sztuka od Каа 
musi się adwrócić. Może być, że się 
wytworzy z czajsem specjalna sztuka 
radiowa, jak np. wytworzyi się te- 

atr, jalnie dostosowany do wa- 
zunków sceny, ale to będzie. już coś 
innego, niż powieść. Obecna jednak 
próba stworzenia czegoś, coby, było 
dobre i w Ralzfo i w książce, zawiod- 
ła, to trzeba uznać. 

A łączy się z tem jeszcze okolicz 
ność jedna, tu u iczowej wy- 

.raźniejsza niż gdziekolwiek indziej, 
gto last not least strona pieniężna, 

Radjo iotło Mammoną talent 
pisarski Kuncewiczowej: „Zapłacę 
dobrze, ale napisz tak, aby słucha- 
czom się podobało, aby cenzura rafi 
jowa (ponoć bardzo surowa) była 
zadowolona '. 

Trudno! Artysta mie siuży niko- 
mu i niczemu. Artystą tedy właści- 
wie może być tylko albo człowiek 
bardzo bogaty (jak Platon lub Kra- 
siński). albo życiowy abnegat, jak 
Vilion lub' Norwid. Słowem, juzie 
niezależni materialnie i politycznie, 
niezależni od tych, co szafują finan- 

  

Cyfry o których społeczeństwo nie pamięta 

Ciemne, cudhnące schody, pokry 
te błotem jakby jakąs wstretną ma- 

zią prowadzą do szeregu paxoików. 
To jedna z licznych suteren w jakie 
obfitują 'wiellkie miasta, a jednocześ- 
mie jddno z licznych ognisk zarazy 
tak fizycznej jalk i moralnej, W, zatę- 
chłych nigdy, nie wietrzonysh iklit- 
kach, gdzie przez brudne szyby pro- 
mień słońca nie może się przedostać, 
znajdują podatny grunt do :ozwoju 
zarówno balkterie <chorobslwórcze 

jalk i bakcyle zbrodni. W tak.ch wła 
śnie warunkach mieszkają nędzarze 
wielkich miast. 

Zawody ich są  najróżnurodniej- 
sze od straganiarza : Grob- 
nego sklepikarza, poprzez uboższych 
rzemieślników, bezrobotny.n aż do 
złokiziei i prostytutek włączn.e* Star 
si zajęci swa pracą nie wieie zwra- 

cają uwagi na bawiące się w rynszto 
ku dzieci. Jeszoze mniej uwagi zwra 
cają na siebie i na swe zdrowie. Hi- 
śrena, lekarz, apteka to rzeczy zu- 
pełnie nieznane. 

Wśród iej nędzy i opuszczenia 
rozwiielmożniła się gruźlica. Pani to 
wielka i potężna! Dość pow:edzieć, 
że w Polsce pochłania ona rocznie 3 
razy, więcej ofiar niż wszystkie 
inne choroby zakaźne razem. Około 
160.000 zgonów jest daniną, którą 

| kraj nasz co rok składa na je: rachu- 
nek. A mimo to nie bije stę n« alarm 
| szpalty czienników z rzadka, półgęb 
kiem jeno stwierdzają jej :stnienie. 
W Niemczech, we Wioszech powsta 

„ły clbrzymie Instytuty. Setk: i ty- 
j siące szpitali, sanatoriów, poradni 
przeciwgruźliczych pokryły gęstą 

| siecią te kraje. Wi Niemczech: '/30 0- 
ficj. 6 budżetu jest przeznaczona 
na wallkę z grużlicą, u nas za okres 
1926-27 — 1933-34 Skarb Państwa 
wywał na zwalczanie 
R A. to persp 8 1/4150 

część og! wydatków setu pań- 
slwowego. A wszak Niemcy posia- 
dają społeczeństwo stojące na znacz 
nie wyższym poziomie kulturalnym i 
higienicznym. 

  

Nasze urządzenia przeciwgruźlicze. 

Cóż dziwinegc, że przy tych wy- 
datkach, a także przy całkowitym 
prawie braku zrozumienia skutków 
tej straszliwej plagi, nasze środki do 
walki z gruźlicą, prawdziwym wro- 
giem społeczeństwa Nr. 1 wyglądają 
wręcz groteskowo. Bo czyć można 
inaczej nazwać fakt, że w państwie 
33 milionowem, gezie około miliona 
ludzi jest w mniejszym lub większym 
stepnii: zagrożonych tą chorobą znaj 
duje się rapiem aż około... 150 po 
radni przeciwgruźliczych.  ! to jak 
uposażonych! 80 proc. nie posiada   
jakim jest aparat renigenowy do 
prześwietlań, 45 proc. nię n.oże się 
polugiwać nawet cudzym azaratem, 
45 proc. poradni nie posiada włas- 
mych mókroskopów, a 13 proc. nie 
posią-a nawet higienistek. 

Na ogólną liczbę potrzeonych о- 
koło 60.000 łóżek szpitalnych dla 
chorych na gruźlicę, posiadamy nie- 
całe 4.000, a na około 40.060 nie- 
zbędnych łóżek sanatoryjnych,  za- 
ledwie pięć tysięcy kilkuset. Sytu- 
ację twe wa R kod łó- 
PER ii znajduje się na od- 
działach zakaźnych, przeważnie zu-   

„sami, oraz od tych, co cenzurują. 
I. 2 największym tedy szacunkiem 

pani, pani Marjo, -arzyć nim 
miiośnie i postawiić ultiinatum: 
„aibo mię przyjmiecie talką, ialką je- 
stem, albo też dam wam {у'ко гле- 
m:osto. Talentu mego dla Radia 
szkoda; niech on służy literaturze '. 
A lo, jak na dzis, (dziedzina milion 
razy ważniejsza, niż Radjo. 

Obraziki pani Dalborowe; nie, są 
iówne. Niektóre są świeże : żywe, 
jak np. nowela (jeśli ją tak nazwać 
można) tytułowa, jak. Spinka i mał- 
żeństwo, jak Męskość, jak Moje ku- 
charki. 'Du dowcip aż tryska, spo- 
strzegawczość triumfuje, języczek 
niewieśdi, kręcąc się bystro, niby 
korkociaś, przewierca do dna męską 
nieprawość, zarozumiałość, pozorną 
pewność siebie, a w gruncię rzeczy 
niedołęstwo i! życiową niepo'adność. 
Kiadvindziej jednak widać, że autor- 
ce nie wystarcza konceplu i wtedy 
się powtarza i plecie prawdziwie po 

sku, t. zn. rozwlekle i małostko- 
wo. 

Darować to iednak można 7е 
względu na mnóstwo udatnych po- 
wiedzanelk i spostrzeżeń prawdziwie 
świetnych. Ot np. tak autorka moty 
'weije nieuchronną rewolucję w świe 
cie na rzecz kobiet:   

gruźlicy 

tak niezbędnego aparatu do bacań, | 

Jej wysokość Gruż:ica 
pełnie nie przystosowanych do le- 
czenia gruźlicy, a po za tym. są one 

| przeznaczone, ałbo dla ludzi których 
stać na leczenie się własnym kosz- 
tem, albo dla tych, którzy mają pra- 
wo do ubezpieczenia chorobowego— 
tych zaś wybranych jest n.eliczna 
garstka w porównaniu |do ogrom- 
nych rzesz rzemieślników, całopów, 
drobnyjdh kupqów i t. d., którzy nie 
mają za co się leczyć i któryin żadna 
instytucja nie pomaga. 

Zaraza się rozprzestrzenia 

Z ogólnej liczby około mil:ona za 
sażonych, jest conajmniej 480.000 
chorych niebezpiecznie dia otocze- 
nia. w naszych warunkach mieszka 
niowiych, gdzie znaczną większość 
(około 64 proc.) mieszkań stanowią 
mueszkaina jednoizbowe i to często- 
kroć posiadające warunki aigienicz- 
ne bardzo złe, chorzy ci nie zzolowa 
ni stanowią rozsadnik zarazy. Dość 
zresztą sprawdzić stan zaxażenia 
gruźlicy wśród (dziatwy szkół pow- 
szechnych aby zdać sobie sprawę z 
grozy: położenia. Nainiebezy.eczniej- 
szą olkolicznością sprawy jest, że cho 
rzy, gruźlicy przeważnie nawet nie 
wiedzą o swe' chorobie. 

Ot, pałzło coś mężowi na pierei 
— wyjaśnia matka dwojga chorych 
na otwartą gruźlicę idziueci, bawią- 
cych się na ulicy małego miasteczka 
z gromadą rówieśników — : tak zna 
czy się pokaszlał pół roku, iwa mie- 
siące pokazał i umarł w kotucu. 

Nikt nie pomyślał o dezyntekcji 
mieszkania, ani o izołowariu cho- 
rego. Póki żył, jadł z tej same; miski 
ca 1 reszta rodziny. wił dwoje 
dzieci jktóre zaraziły się 01 niego, 
one dalej roznoszą zarazki... 

Dopóki społeczeństwo sie wy- 
stąpi do wałki, ciopóki nie zorgani- 

zuję potężnej akcji uświaciamiającej, 
! dopóki nie zbuduje sieci szp'tali, sa- 
| natoriów i poradni — бюрё!у bakcy- 

le gruźlicy będą  rozprzest: zeniały 
się К: 

  
Społeczeństwo musi się bronić. 

Wieloletnie zaniedbanie doprę- 
wadziło kio tego że skarb państwa 
uie podoła wydatkom w tei dziedzi- 
nie. Tutaj musi wystąpić ce walki 

! sakże i samo społeczeństw *. Zresztą 
są iużi nawet inscytucje ky 'mu po- 

| wołane. Są to Wojewėdzk:: Towa- 
rzystwa Przeciwgluźlicze. Niestety 
—liczba ich członików dobitn:e świad 
czy o słabem zainteresowaniu społe- 
czeństwa tą sprawą. W. 200.%00-nem 
Wilnie jest ich. zaledwie kilxuset. 

Nie należy z inać że płace- 
nie składek lub skłaklanie ofior ua ta 
kie Towarzystwa, nie jest Llantro- 
pią. To samoobrona, gdyż Towarzy- 
stwa przeciwgruźlicze dzięki swej 
akcji zapobiegawczo - uświadamia- 
jącej niszczą, lub zolują : uniesz- 
kodliwiają ogniska zarazy, x'óre za- 
śrazają przecie wszystkim. Wypeł- 
niają one luki jalkie pawsta*y; bąjiź 
to skutkiem braku funduszow, bądź 
to skutkiem niedopatrzeń czynników 
rządzących. Oczekiwanie na czyjąś 
poinoc, brak kontralktcji, tłumaczenie 
się tem, że przecież „ja i mo,a rodzi- 
na jest zdrowa”, gest polityką -tru- 
sią, polityką chowania głowy w pia- 
sek — nota bene również zakażony.   

‚ „Kobiet jest o tyle wsęcei ne ca- 
| ym świecie, niech się tylko zwołają, 
zwąchają i zorganizują, a wiedty jak 
szarańce nuną na pola, upraw ane oi 
wieków przez mężczyzn. lt. nie po- 
mogą gazy trujące. Kobieta 'est ż na 
to adporniejsza, bo się (ruje przez 
<ałe życie własną żółcią. 

Nastąpi zagłada mężczyrny. 
A to wszystko przez ek%omyśl- 

ność mężczyzny, który za,ęty dro- 
piazgami, pozwala zanadto rozpano 
szać się kobiecie w coraz rozleglej- 
szych dziedzinach” (135). 

Tu bedaj (serio to pisze) jest sed- 
e leży na sercu au- 

A teraz słówiko o pisowni obu 
tych książek. W! zasadzie :rzymają 
ME nowej, ale, pożal się Boże: 
u Daltorowej na 190 stron waściwe- 
go tekstu mamy 469 odchyleń od niej 
u Kuncewiczowej zaś na 286 str. aż 
617 takich oddhyleń. Wniosek z te- 
$o oczywiisty: autorzy, jpowinni się 
kategorycznie domagać od wydaw- 
ców by zaprzestano już bemyślnej 
zabawy w tę nową pisownię, która 
już wszystkim stoi kością w gardle. 
Zwłaszcza radykalnie winny tu wy- 
stępować takie osoby, jak p. Kunce- 

| wiczowa, która pd:pisała przecież 
protest literatów przeciwko nowej 
pisowni. 

 



- Kronika wileńsk 
DZI$ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 
Nałęcza (Jagiellońska 1), Augugtowskiej 

(Kijowska 2), Romeckiego (Wileńska 8), 
Frumkinów (Niemiecka. 23), Rostxowskiego 
(Kalwaryjska 31). 

Ponadto stale «dyżurują 'aptexi: Paka 

(Antokol 42), Szantyra (Legionowa 10), Za- 
jączkowskiego (Witoldowa 22). 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
W całym: kraju pogoda  pocumurna z 

drobnym deszczem na zachodzie;-a -w po- 
staci deszczu ze śniegiem"na wschodzie: i 
północy; Temperatura dniem nieco powy» 

żej 0 st; Wiatry umiarkowane:z z:chodu- 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— 19-ta rocznica sakry bisku- 

piej Arcypasterza. Wiczoraj, w 19-tą 
rocznicę sakry. biskupiej. J. E. ks. 
Arcybiskupa -- Metropolity. Romual- 
da. Jałbrzykowskiego, 0. godz. 9 r. 
odbyło sięw Bazylice Metr.polital- 
nej uroczyste nabożeństwo na inten- 
cję Arcypasterza. Mszę św. обрга- 
мй ks, kanonik Cichocki w obecno- 
ści J. E. ks. Bidkupa Kaziniierza Mi- 
chalkiewicza, Kapitujy“ Metropoli- 
talnej i licznego duchowieństwa 

przeddzień rocznicy, w ь 
poniedziałek duchowieństwo wileń- 
skie złożyło  Ancypasterzowi życze- 
nia z okazji wspomnianej rocznicy. (m) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— 324ъ Sroda p. = 1-40 

grudnia b.r. prof. Limanowski wy* 
głosi odczyt p.t.: „Siły kluchowe Buł- 
p. drugiej. części wystąpi p. 
Krystyna Krahelska, ktėra odśpiewa 

piešni zašciankowe 1 ludowe. 
— Z życia Kas Bezproceniowych. 

Dnia 19 grudnia br. o godz. i2 mia. 
30 w pierwszym terminie lub 13 m. 
30 w drugim w sali Św. Anny 10 od- 
będzie się Nadzwyczaine Walne 
Zgromadzenie członków  Bezprocen- 
towej Kasy przy par. Be:nardyń: 
skiej. Porządek xlzienny przewiduje: 
Zagajenie i wybory przew, sprav'oz- 
danię o działalności, zmiana statutu 
na ramowy, uzupeinienie składu za- 
rządu kom. rewizyjnej, oraz wolne 
wioski. Inmenne zaproszenia będą 
iozesłane. Na. zebranie wszystkim 
parafianom wstęp wolny. Głosować 
ędą mogły osoby tylko posiadające 

zaproszenia, lub legitymację 
— Towarzystwo Prawnicze im. 

Ignacego Danilewicza w Wilnie. 
Rada Towarzystwa niniejszym po: 
wiadamia PP. Czionkėw, že dziś w 
dnru 1 grudnia, o godz. 20, w gmachu 
Sążów przy tu. Mackiewicza 36, od- 
bęuzie się posiedzenie towarzystwa. 
Porządek dzienny: 1 referat ». prół. 
A. Mycielskiego pt. „Sterowisko 
„Fuhrera“ na tle ustroju Niemiec 
współczesnych, 2 dyskusja. Goście 
mile widziani. 

— Zebranie Tow. „Kopernika”, 
We czwartek, dnia 2 gnudni: br. o 
odz. 20 w sali wykiadowej Zakładu 
iologii USB (ul. Zakretowa <o) od- 

bęczie się posiedzenie: naukuwe-Pol- 
skiego Taw: Przyrodników um. Ko- 
pernika, na którym p. Jerzy Konar- 
ski wygłosi odczyt pt. „Waaniejsze 
zagadnienie z zakresu lvkalizacji 
kory mózgowej. Wstęp wo!tny. Go- 
ście mile widziani. ; 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
— Komitet wykonawczy Fundu- 

szu Rzemieślniczego Obrony — Маго- 
dowej ziemi Wileńskiej ukonstytu- 
ował się w sposób nast.: prczes p. 
Michał Oszurko, wideprezes p. Wik- 
tor Janikowski, skarbnik p. Ludwik 
Knapik, sekretarz p. Niemie:, czton- 
kowie k-tu pp. Andrukowicz W., 
MWasniewski St., Żubowicz W. i p. 
Hermanowicz Stanisław zas:. sexre- 
tarza jest p. Pieślak. Listy składek 
zaopatrzone (w podpisy i pieczęcie 
komiietu będą rozesłane w tych 

— Opłatek Rzemieślniczy zapo- 
wiada się w tym roku na sterszą 
skalę i wyznaczony jest na 19 gru- 
smia. Zapisy przyjmują p. Wacław 
Andrukcwicz i p. Onulry Maikie- 
wicz. 

SPRAWY KOLEJOWE 
— Kolejowe Przysposob. Wojsk. 

Na walnym zebraniu organizacyj- 
mym, jałkie się odbyło w: ub. niedzie- 
lę w lokalu Ogniska KPW, delegaci 
Okręgu Wilno  jelncgłośnie 
wybrali prezesem Zarządu JIkręgo- 
wego p. Ludwika Drozdowskiego, 
7 rez służby ruchu 

© Kolejow: ь 

” HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Ulgi przy wykupie świadectw, 

przemysłowych. Władze skarbowe 
tł ez zarzejizenie w sprawie ulg, 

jakie mają b stosowane przy 
y świ. przem ; słowych 

na rok 1938. Zarządzenie .0 wpro- 
wadza poważną ulgę dla ha-ilu, mia- 
nowicie prze.lkiębiorstwa ok owiąza- 
ne do wykupienia świadectwa II kat. 
mogą zaopatrzyć się w III kat. handl., 
o ile obrót idh nie przekracza 50 tys. 
złotych. Mogą prócz tego wykupić 
pół drugiej kategorii przy obrocie 

|,P.P. m. Wilna sporządziły w ciągu ub. mie- 

  

maksymalnym 100 tys. zł. Frzedsię- 
biorstwom, lktóre już wymiar otrzy= 
mały, stosuje się ulgę z urzędu. W 
innych przečs:ębiorca 
winien złożyć podanie w terminie do 
dnia31 grudnia. Podania le mają 
być załatwione w określonym termi- 
nie. Równocześnie przyzna:o izbie 
skarbowej: szerokie kompelencje w 
stosowaniu ulg, (h) 

WYPADKI. 
— Pożar. Wczoraj rano wybuchł pożar 

w mieszkaniu Ł. Żółtaka, przy u!, Sawicz 12. 
Ud przewodów . kominowych zapaliła się 

ściana w jednym z pokojów. „Kakieta“ 
straży: pożarnej  ugasiła ogień. - P.stwą. pło=" 
mieni padła część ściany; Wypodków 2 
iudźmi nie było. (b) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Przywłaszczenie. Do policii wpłynęło 

zameldowanie Jana Zawadzkiego (św. Win 
centego 1) na niejakiego Josela L:psxiego, 

zam. w maj. Żermuny, pow. lidzkiezo, który 
przywłaszczyć miał na szkodę Zawadzziego 

dokumenty, prawo jazdy i inne  Ławadzki 

czynił starania u Lipskiego o pracę, lecz 

nie tylko nie otrzymał pracy, lecz nawet, 

z niewiadomych powodów, nie oddał doku: 

  

DZIENNIK WILEŃSKI 

Będą bezpłatnie nauczać 
w Instytucie Wyższej Kultury Religijnej 

Jak się dowiadujemy- nauka w,  Inauguracia pracy Instyiviu Wyż- 
Instytucie Wyższej Kultury Religijnej| szej Kultury. Relig:jnej. nastąpi w 
będzie bezpłatna. Nie tysko siucha- | oniu 8 grudnia, natomiast wywiady 
cze mie będą opłacać czesneżo, ale| prawdopodobnie podjęte zostaną 
też i m „będą ponosić żadnych  in-| dopiero po feriach świątecznych. (m) 
nych opłat. 

Nagły zgon prof. Maksymiliana Rose 
Wiezoraj o godz. 1-ei po p:i. zimarł przez. czas ldłuższy.był. proresorem 

na atalk serca prof, dr. Maksymilian | Instytutu badania mózgu w Berlinie. 
Rose, dyrekitor szpitala psycniatrycz W. Wilnie od kiiku lat preż. Rose 
so w Wilnie, Samnlo sietini ra kierownikiem Ingtai: badania 

idafi mėz; esorpsychiatrii na, mózgu i zajmował się praca:ni przy 
U. S. B. м- у | badaniu mózgu marsz. J. Piłsudskie- 

Prof. Rose by żydem; urodził się go. (h) 
dn. 19 maja 1883 r. w. Przemyślu i| 

Dwa śmiertelne wypadki w Ponarach 
Przysypało na Śmierć ziemią robotnika 

Drugi wypadek zaszeżł przy robo- 
tach kanalizacyjnych w. Ponarach. 
Robotnik Franuiszek  Waiukiewicz 
(Rakowa 2) pracując w niezahezpie- 

Wczoraj rano strzelił sobie w u- 
sta'z rewolweru zatrudniozy przy 
robotach w Jagiellonowie za Pona- 
iami mierniczy Zbigniew Makarski   mentów. (h) 

— Podrabiał weksle żony. Wczoraj na 
ul. Mickiewicza został zatrzymany przez 
wywiadowcę Zygmunt Korzeniow:ki, który 

był oskarżony o fałszowanie na wekslach 

podpisu swej żony, nauczycieiki w pow. 
dziśnieńskim. 

Korzeniowski ma już za sobą „bogatą! , 

przeszłość. Przed kólku laty pozełnił on 
szereg nadużyć, będąc kierownikiem koła 

BBWR. Prócz tego Korzeniow:ki przez. 
dłuższy czas mieszkał w holeiech wileń- ' 
skich, nie płacąc za pokój. Niedawno został 
on skazany na 6 miesięcy więzieria, z za- 
wieszeniem kary. Obecne Korzen.wsk* po- 

wędrował do aresztu, osadzony tam do dys- 
pozycji władz sądowo-śledczych. (i) 

— Kradzierze. — Ze skiaju urzędu 

pocztowego Wilno 1, na szkodę maj, Mi- 

chała  Korzeniowskieżo (Arty:eryjska 8) 

skradziono krany mosiężne war'ości oko- 

ło 70 zł. 
— Okradziono pracownię masa:ską przy: 

ul. Niemieckiej 5, Właściciel masarni Przy- 
jemski' oblicza swe straty na 32 zł. 

— Z mieszkania Józefy Glebowej (Bak- 

szta 1) skradziono futro, męski: i damski 
płaszcz wartości 200 zł. 

— Policja poszukuje sprawcę kradzieży 
obligacji na sumę kilkuset złotych, skrae 
dzionych Władysławowi  Morczowskiemu 

(Młynowa 3). 
— Niemiła przygoda spotkała Antonie- 

go Kisiela (Świstopol 21), który jadąc do- 
rożką w towarzystwie Marii Sobk> »auważył 
brak 80 zi, znajdujących się: w kieszeni 

spodni, Kisiel powiadomił po; ją, która 

zatrzymała Sobko, lecz pieniędzy nie od- 

nalazła. 
— Wasilewskiemu Bronisławowi (Po- 

pławska 6) skradziono z miesznania 70 zł. 
Kradzieży dokonał sublokator ieżo Bole- 
sław Wołko, który zbiegł w niewiadomym 
kierunku. (b) 

— Wykroczenia przeciwko przepisom 
administracyjnym, Foszczególne: k „misariaty 

sięca 789 protokułów za różne wyxroczenia 

przeciwko przepisom admanistracyj:.ym. Naj- 
więcej protokułów sporządzono za nieprze- 

strzeganie przepisów sanitarnyca (z śórą 

Į Ožazsaid nyons ajummMOmMISį PZ zEJO (005 
kołowego. (h). 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulancc. 3 ostat- 

tnie przedstawienia „Nieusprawiedliwionej 
godziny”. Dziś o godz. 8.15 wiecz. komedia 
Bekeffiego „Nieusprawiedliwiona godzina”, 
w wykonaniu premierowej obsady zespołu, 
z pp.: Billing i Hierowskim w r» ch głów- 
nych. Reżyseria — dyr. Szpakiewicza De- 
korację — K. i J. Golusów. 

— Premiera w Teatrze na Pohuiancel 
W sobotę, dn. 4 grudnia, o godz. ? 15 wiecz. 
premiera — będzie to wznowienie jednej z 
najiepszych współczesnych komed:* polskich, 
znanego autora, Stefana Żeromskiego — 
nUciekia mi przepióreczka”, W roli proś. 
Wilkosza wystąpi Leon Wołłejko, pozatym 
bierze udział cały zespół męski wiaz z pp: 
Granowską i Michaiską na czele  Reżyse- 
ria dyr. M Szpakiewicza. Dekoracje — K, 
i J Golusów. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”. Tydzień 
propagandowych cen. Dziś „Wróę4 kobiet”, 
operetka Eyslera. Udział bierze «siy zespół 
z WŁ Szczawińskim w roli tytu'owej, W 
akcie 2-gim efektowne tango rumantyczne. 

— Jutro „Kwiat Hawajuw* /,orahama, 

— Premiera w „Lutni'. Już kilka dri 
nas tylko dzieli od niepowszecknej premie- 
ry w „Lutni”. Będzie nią najnowszy utwór 
Kalmana „Diabelski jeździec”. 

— „Carmen“ w „Lulni“. Przedstawie- 
nie opery „Carmen', wyznaczone na dzień 

6 grudnia w „Lutni , wywołało duże zain- 

teresowanie. Wanda Wermińska, występu 
jąca w roli tytułowej, posiada w tej partii 

| zdołano dotychazae ustalić, (h) 

  sławę ustaloną, w inaych partiaca wystąpią 
wybitni artyści opery warszawsk :ej, 

— „Królowa śniegu”. Najak**alniejszą 
baśń śniegową będą miały możr”ść dzieci 

oglądania i zachwycania się nią w pierw- 
szych dniach grudnia, w okresie, kiedy Św. 
Mikołaj rozdaje dzieciom upominki! 

(Młynowa. 2). Desperata uatych- 
miast przewieziono do. Wilna, skąd 
«arelką: Pogotowia. odwie 'ono w 
p ciężkim do szpitala św. Ja- 

: Powodów tragicznego kroku nie 

czonym dole został zasypany ziemią, 
Natydhmiastowa akcja raumkowa 
nie ociniosła. skutku. Waiukiewicz 
nie żył iuż. 

Okoliczności w jaikich zaszedł 
tragiczny wypadek zbadane będą 
przez specjalną komisję. (hj 

Wycieczka tatarów. krymskich w Wilnie 
Wczoraj w . godzinach wieczor- podlegtosšciowgo Azeibejidžauu, Idel 

nych "od lżo Waina wycieczka Uralu i pólnocnego Kaukazu. Są to 
tatarów  krymslkóch, mieszkających korespondenci p'sm, prawn cy, stu- 
w Rumunii i Turcji, W wycie-zce tej, dęzd. oraz członkowie związku ta- 
biorą udział działacze ruchu nie- | tarów w Rumunii i Turcji. 

Szpital w Smorgoniach 
Wydział Powiatowy w Oszmianie. łym społeczeńsiwię Smocgoń, Ze 

wikrótce ma przystąpić do budowy | szpitala w Smorgoniach  kzrzystać 
gmachu w Smorgoniach, który ma | będzie mogła także ludnysć za- 
być przeznaczony na szpital Zbyt | nueszkała w części pow. moiłodec- 
uuża odległość Smorgoń od Oszmia- | kiego i wilejskiego. o 
ny ogromnie utrudnia przyjwożenie Fundusze na budowę Dę-ą czer- 
chorych, co ujemnie odbija się na ca-j pane z subsydzów państwowych i 

i samorz . : 

Rzežnia w Postawach 
W dn. 25 listopada bawil w Po- možnošė urucdhomienia 14-2ni oraz 

stawach woiewódziki šnspekior we- ustalający dodaikowe urącizenia, 
terynarii, który przy wsjpsłudziale. które mają być jeszczej wykunane. 
Komisji dokonat lustracji nowo-. Równocześnie został ustalony 
wzniesionej rzeźni. Po ilustracji zo- przy ul. Vyzenhauza piac, na któ- 
stat spisany protokół, stwieruzający rym będzie się. mieściła. targowica 

| zwierzęca. 

Zza kotar studio 
DOSTANIE ZŁOTY ZEGAREK wi. Jest to bowiem wyspa, ktara czięki u- 

kio zarejestruje się jako SO0U-ly»ięczny | miarkowanemu klimatowi, stać sią moze te- 
abonent radiowy renem «migracji z Eurvpy, Mało 'e:l ;nana 

Rośnie liczba abonentów rad'ofonii pol| natcmiast jej historia, obyczaje, jednym sło 

skiej, Wedle. obliczeń przybywa :-dzień od; wem to wezystko, co interesuje Drzec'ętne- 

początku roku bieżącego przejęte po. pa-| 40 człowieka, a nie polityka, 24” ekono- 
rę.et nowych zgłcszeń na terenie czlego kra] mistę, To też wiele ciekawych :rcczy do- 

ju. W miesiącach zimowych przyrost, co wiedzą się radsosłuchacze z audycj: siowno 

dzienny jest znacznie; większy, muzycznej p. t. „Tanti-Be, Wieika Wyspa”, 
Zważywszy, że.na 1 listopada '. b, było. opracowanej przez Jadwigę Jasiewiczównę 

w Polsce 770.890 abonentów naieżły oczeki-| i Antoniego Koncewicza, w kterei podane 
wać, że dzień zarejestiowanja S(U-tysięcz- | będą rozmaite szczegóły z hisiori tej wy- 

nego jest już. bardzo bliski. Przyjął się. już| spy, barwny opis jej egzotyki . t. p, a 
piękny zwyczaj, że osiągnięcie wasuiejszych | wszystko urozmaicone muzyką + vlyt. Au- 

etapów rozwojowych upamiętnia Polskie| dycja nadana będzie we środę, 1 grudnia 

Radio obdarzając swych abonentow cenny- | © godz. 18.20. 
mi upominkami, CO INTERESUJE SŁUCHACZY? 

Podobnie i terąz abonent, kióremu przy Pogadanka, którą wygłosi we środę, 
padusie numer 800-tysięczny otrzyma piękmy | 1 grudnia, o godz. 20.00 referent muzyczay 

złoty zegarek. Rozgłośni Wileńskiej, prof, Adam Wyleżyń- 
„Sąsiad” abonenta $00-tysięcz:ego, a za | ski, poruszy właśnie temat, co nejw.ęcej in- 

tym abonent nr. 799.999 otrzyma szebrzą | iere:uje słuchaczy w muzycznyc» progra- 

papierośnicę, sąsiad z prawej stacny—abo- | mach radiowych. 

nen: mr. 800.001 — dosiąnie imienną ksią- | MUZYKA KAMERALNA XViil WIEKU 
zeczkę z wkładem 100 złotowym. Zespół kameralny im. Stanisława Mc- 

A więc kto jeszcze nie jest atonentem, niuszki (Michał Szabsaj—I skrzy,ce, Sta- 
Polskiego Radia niech śpieszy do okienka | nisław Bajstejn-—Il «krzypce, Franciszek 
rejestrącyjnego w najbliższym uszędzie pocz | Tehosz — wiolonczela i Włodzim'srz lroc- 
towym, pamiętając, że 800-tysięczny numer | xi .— fortepian) odegra przed mikrofonem 
zgłoszenia abonamentowego może przypaść | trzy utwory kameralne kompozyturow XV „l 
każdemu i lada dzień. stulecia a mianowicie: Nivolo [T spora —- 

Sinfonia a camera op. 2, G. Ph. "leman— 
WĘGIERSKA LAUREATKA KONKURSU | >, "ia : KA E 
CHOPINOWSKIEGO PRZED MiKROFO-| |4i9 Es-dur + Arcangelo Corel: — Sona. 

: NEM ta da a, op. 3 ne. 7. Będzie ten koncert 
ini i drugim z kolei, poświęconym utwozcm tego 

ami & ой oz stysu wykonany zaś zostanie we srodę 1-go 

pianistka węgierska, Agi Jambor. Młoda ar- środają, O Gods 2010. 

asd nią. Choniaowakim „| AUDYCJA O STRAGANIARSTWIE 
W. się Poe z Žas w W dniu wczorajszym Radio l o'skie na- 
ia z Ra ada ai - ko ze dało ciekawą audycję p. i. „Wieś wileńska 
elatosięe Galinóii plaze» i Ещой as uczy się straganiarstwa', Tego rzczaju au- 

- As Duis Elė: Dao, Gia i Cię dycja stanowi bardzo pożądaną nowość w 
3 = = dziedzinie pogadanek radiowych, gdyż przy- 

PARĘ: kilką deobaiejeaych: uiworów Cho: czynia się do popularyzacji zagadnienia roz- 
wiązamia przeludnienia wsi i sk'erowania 
części ludności rolniczej do hanl:u. Samą 
pogadankę opracował eumiennie redaktcr 

  

  

  

    

  
SUWALSZCZYZNA 

O tym kraju jezior i lasów i jeżo przy” 
szłości mówic będzie we środę, | grudnia, г ь 

х pisma „Štragan“ — p. Zaleski, zaś w wy- 
pode da Gołubiew 5 pak koraniu (chóry) wzięli udział u:zesinicy 
kai ca za KE kap? wWakj trzeciego kursu stragariarskiego. W czasie 
z» jo audycji szeregu informacji o straganiarstw'e 

TANTI-BE. WIELKA WYSPA | udzieli! kierownik kursów — p Sikcrski, 
Q Madagaskarze wiele się dzaj mó-;_ Całość wypadła żywo i zajmująe0. 

  

   
WRAŻENIE POBYTU 

W AFRYCE 
POD PALMAMI 
MA... 
KTO UŻYWA MYDŁA 

TROPIKA 
O UPOJNYM ZAPACHU 
TROPIKALNEJ ROŚLIN 
NOŚCI I WYSOKICH 
WALORACH HYGIEN. 

KAWAŁEK 50 CROSZY 

HENRYK ŻAK 
POZNAŃ 

Mydło do golenia 
4 la ertme „Mialior” 

Nr. 2024 
daje tłusią i miękką pianę 
4 uprzyjemnia golenie. 

Polskie Radio Wilno | 
Środa, dn. 1 grudnia 1937 1oku 

6.15 — 8.00 Audycja porann+. 11.15 Au- 
dycja dla rzkół. 11.40 Scherza symloniczna, 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 1403 Audycja 
paudniowa. 13.00 Wiadomości z miasta i 
prowincji. 13.05 Chwilka litewska w języku 

Litewskim. 13.15 Melodie z hlwów. 1415 

„W świetle rampy” — felielon tza ralny T. 

Łopalewskiego. 11.25 „Sąsiedzi* - - nowela 
Jozefa Blizińskiego. 14.35 Muzyka popular= 

na. 15.30 Wiadomości gospodarcz 15.45 

„Chwiłka pytań” — pogadanka Wacława 
Frenkla dla dzieci starszych. 16.00 Skrzyn= 
ka ięzykowa — pruf, Witold Dazoszewski, 
16.15 Wojskowa orkiestra repiazentacyjna, 

16.50 Pogadanka aktualna. 1741 Na mo- 
rzach Dalekiego Wschodu — odz:yt. 17.15 
Poiska współczesna muzyka + «neralna, 

17.50 Co podlega zajęciu przez komornika— 

Fożadanka, 18.00 Wiadomości «portowe, 
18.16 „Suwalszczyzna dziś i jutr — po- 

gadanka Antoniego Gołubiewa. .$20 „Tan 

ti-Be Wielka Wyspa” audycja »ł'unc mu- 

zyczna w opr. Jadwigi Jasiewiczwny i Aa“ 

toniego Koncewicza. 18.55 Waleń:kie wia* 

domości sportowe, 19.00 „Ostatni etap" — 

epizod z książki Tatiany Czerniaw'ny ,.Zbie 
gowie = GPU“ 19.20 Piešni mazurskie, 

13.35 „Karola Libelta" — „Odwa:cej miłoś- 

si Ojczyzny” — odczyt 19.50 Pogscanka ak 

tualsa. 20.00 Co interesuje słucLaczy? — 

pożadarika muzyczna Adama Wvieżyńskie= 
go. 20.10 Koncest kameralny. 2315 Dzien- 
niek wieczorny. 2055 Pogadanks s ktualna, 

21.00 Koncert Chopinowski w wyk Agu Jam 
В0г — węgierska pianistka. 21 4> „Piękro 

mowy po'skiej* — kwadrans pse-j.. 2290 

Koncert popularny w wykonaniu Wileńskiej 
Orkiestry, 22,50 Osiatnie wiadotności i kce 

mun:katy. 23.00 Muzyka na dobisanuc. 23.30 

Zakończenie programu. 

       

      

      
        

    
    
    

        

      
  

  

  

Giełda warszawsSka 
z dn 30. XI, 87. 

Dewizy: 

Berlin 21297 212.11 
Gdańsk 100.21) 99.80 
Amsterd. 293.97 292.53 
Londyn 26.4/ 26.41 
N. Ja czeki 525 |, 528'|, 
Paryż 17.79 18.09 
Praga 18.53 16.63 

A kije | : 

Eank Polski 107.75 
Papiery: 

i pół proc. wewnętrzna 57.50 56.88 
proc. poz. inw. 1 em. 7400 ser. 85.00 

ы В z „ 730 ser 83.75 
proc. konwersyjna 63.50 63.00 

kolejowa 6.200 AS 
dolarowa — kupon — 
premj. dolarowa 39.75 = 
stabiliz. — kupon s 
konsolid. 60.25 dr. 59.50 
waluty: 

Dol. amer. 527'|, 524*|, 
Marki niem. 118.00 114.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i Inlarska w Wilnie 

z dnia 30 XI. 37. 
Ceay ss towar średniej handlowej jūs 

kości, sa 100 kg. parytet Wilno, przy mor« 

malnej taryfie przewozowej (len за 1000 kg. 
t-c0 wag. st. sal). Ziemioplody—w ladua. 

kach wagonowych, mąka | otręby—w maieje 
ssych ilościach, 

=
J
a
u
n
u
w
w
m
 

W ałotyshi 

Żyto I stand, 696 g/! *) 2325 23.15 
Żyto II staad. 670 g/l *) 2250 23.00 
Pszenica i staad. 730 g/l*) 28.50 29,00 
Pezenica 1] staa. 710 £/1*) 28.00 28.50 
Jęczmioś | stand. 

EMS. 1 2 — 
Jęczmień II stand. 649 41 19.25 — 19.75 
Jęczmień III stand. 

420,5 g/| 18.25 — 18.75 
Owies I stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 
Owies I! stand. 445 g/l 2000 — 2140 
Gryka I stand. 630 18.00 — 18.50 
Gryka li stand. 610 1700 — 1750 
Siemię laiane b. 90*/ 1-90 с 

wag. stos. zał, 45.00 45.50 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1400 -= 1450 
Len trzep. Horodziej b. l х 

sk. 216.50 1700 — 1760 
Len trzep. Traby b. SPK 

si. 216.50 1400 — 1450 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1:0) — 1340 
Len czesany Horodziej b. | 

у sk. 303.10 1940 — 1980 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1440 — 1480 
Targaniec mocz. asort. 

1l1-56|50 sk. 173.20 760 — 820 
Targaniec mocz. asort. 

1[11-50/50 sk. 173.70 870 — 910   
NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH! _
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W Król 

komików DYMSZA 
ZNĘCZ i ORWID w rozkosznej przebo 

jowej komedii 

„NIEDORAJDA: 
Piękny kolorowy nadprogram 

HELIOS | Najaktualniejszy film doby obecnej! 
Film wielkich zagadnień 

_ OSTATNI POCIĄG OBLĘŻONEGO MIASTA 
(LAST TRAIN FROM MADRID) W rol. gł. Dorothy LAMO JR (Bohaterka „Wład- 
czyni Puszczy*), Gilbert ROLĄND, Karen MORLEY, Lew AYRES, Helen Mac 

Nad program Kolorowa atrakcja i aktualności. : - 

Poiskie Kino 

Światowid 
  

w swej najlep- 
szej kreacji 

w filmie 

CZARUJĄCA 

Marta Egg 
„PAŁAC WE FLANDRII" 

  

erth 
Nad program atrakcje. (lprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 1 10 

w niedzielę od godz. 2-ej 

  

  

Najmiiszy prezent gwiazdkowy 
dia żony, córki, męża, syna — 

R, to zegareczek od W. JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina, 

  

  

Zapraszamy na lampke dobrego WINA przy udziale intercsującego 
koncertu na cytrze i gitarze, 

Początek koncertów 18.15, w święta poranki od 12—14. 
Tamże sprzedaż win po cenach bardzo ianich. 

K. |. Z. W. w podziemiach domu Nr. 11 
przy ul. Mickiewicza, Tel. 25-40. 

Wiašc. St. BIELIŃSKI 1 Fel. ŹEBRO WSKI 

  

Suknie, płaszcze, garsonki, sweterki, 
szlafroki, bluzki, 

spódniczki, bielizna, koszule, krawaty I t. d. 

W. NOWICKI 
Wytworna galanteria. 

Wilno, 

Towary zimowe. 

Bogaty wybór pończoch. 

  

  

20» rabatu na okres do 10. XII. 37 r. 
przyznajemy na platery, kryształy ” wyroby alabastrowe — inne towary po ce- 

nach bardzo riskioh, poleca na gwiazdkę 

D. H. „T. Odyniec“ — wł. I. MALICKA 
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24, 

Hurtowe składy szkła okienneżo i stolowego, porcelany, fajansu, naczyn, 
lamp, $ramofonów 1 płvt. 

Żarówki bardzo tanio Płyty r amofonowe — ostatnie przeboje — ceny 
obniżone, od zł. 1.50. 

Cenniki hurtowe na żądanie gratis. 

  

  

FRANK HELLER. 47 

Osobliwa podróż do szef 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

A Heśćtemann wpadł na lukra- 
tywny pomysł prowadzenia ych in- 
teresów na wielką sikalę. Jako rze- 
czoznajwca przysięgły miai First 
wszędzie wstęp, gdzie tyllko prowa- 
dzone były prace konserwatorskie, 
lub gdzie należało roztoczyć nad ni- 
mi nadzór. A gdzie podobne roboty 
zazwyczaj są wykonywane? W ko- 
ciołach, muzeach, starych aomach 
i t p. zbiornikach wszelkiegc rodza- 
ju skarbów przeszłości. Niemcy: byr 
najmniej nie są w nie ubośe. Czy 

państwiu nareszcie zasłona 
sprzed oczu? Długi czas łamałem so- 
bie głowę, dlaczego Heidemann, ten 
zatabaczony aklwokatt, interesuje się 
tymi robotami. Dopiero reslauracja 
kościoła św. Magdaleny wprowadzi- 
ła mnie. na właściwe tory. Zaszło 
przy tym pewne komiczne aieporo- 
zumienie. Graham nie chciał w tym 
wszystkim brać udział. Jest' tzło- 
wiekiem pobożnym i wszysiko, co 
ma wspólnego z kościołem i święty- 
mi jest dla niegc tabu. Dopiero, śdy,   $o przekonałem, że zanos' się na 
šwietokradziwo i zbeszczeszczenie 
kościoła, wziął się z zapałeni do rze- 
dzy. Wspólnie z Lavertissen: pełnili ' 
na zmianę straż przekl rusztowa- 
niem, a biedny Graham przestraszył | 
się któregoś dnia śmiertelnie Bo to! 
ja wdrapałem się sam na rusztowa-! 

wyłkrodłem dwie szybi::, które '   nie i 

poudałem w domu analizie. Wykry- 
iem wówczas, że... 

. że nie zawierają tlerttu żela- 
za! — zawołał Kacper. — O tym już 
wiem, ale co to właściwie znaczy? 

— Jeżeli pan tego nie wie, muszę 
panu dać maleńką lelkcję. Proszę mi 
wybaczyć, panno Ullo, jeżei* panią 
znukizę. 

— Ależ nic podobnego! -- zawo- 
łała Ulla. — To wszystko niezmier- 
nie mnile zaciekawia. 

Kacjper spoglądał na nią z ra- 
dością. Był to pierwszy, prawdziwie 
kobicy okrzyk, jalki usłyszał z jej 
usit. 

Zauważyła to ipo raz drugi w 
ciągu wieczora spielkła raczka. 

— Rzecz polega na tym -— ciąg- 
nął profesor — że w wieka.h śred- 
nich, w rozlkkwicie malarstwa na 
szkle nie znalro jeszicze środ: ów pó- 
mocniczych przemysłu nowyczesne- 
go. Rewnież i produkcja szsła była 
wowczas nader prymitywna i jakoś- 
ciowo licha. Nie umiano* wyiwarzać 
szkła należycie czystego. Natomiast 
sztuka malowania na szkle stała w 
tym czsie 'o wiele wyżej niż dzisiaj. 

Otóż szkło ówiczesne zawiera 
ręśwły tlenzk żelaza, który mu nada- 
je specyficzny odcień żółtawy. Ko 
pię wiitrażiu, przedstaw .ażącego 
„Wskrzeszenia Łazarza” wykonał 
dr. First pa“! każdym wzg' ędem po 

z 

DZIENNIK WILEŃSKI 

MAR S | peso artejo 

W. rol. 
gł. 

dzielnicy gejsz i kurtyzan 

Piękny kolorowy nadprogram 

Passe-parteut nieważne 

oficera'rosyjskie- 
alekim Wschodzie 

YOSHIWARA 
w. g. powieści Maurycego Dekobry 

SESSUE HAYAKAWA 
(bohater fiimu „Bitwa pod Cusimą'') 

Rzecz dzieje się w Tokio, w „„Yoshiwarze“ 

„£ 5В 

  

  

    

  

   AUTORYZOWANE 

MIEJSCE SPRZEDAŻY 
PAC LCS 

©        
Solidna парг 

K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 

Wyroby zlote, srebrne, platery. 

RZĄDCA ROLNY poszukuje posady od za- 
| raz, lub od 1 lutego, ewentualnie od mar:a 
1938 r, z ukończoną praktyką rodniczo- 
leśna. Wieloletnia praca w większych ma- 
jątkach, ostatnio sześcioletnia samodzielna 
praca. Referencje osób poważnych. można 
za gwarancją. Oferty do admin. „Dz, Wil“ 
pod 68006. (225—6) 

Mieszkania i pokoje 
DO WYNEJĘCIA  4-pokojowe mieszkanie 
(słoneczne, suche, ze wszelkimi wygodami 
parkiet) w nowybudowanym domu, r. 
Objazdowej & i Piaskowej 2, t.l. 12-30. 

251—-: 

3 POKOJE Z KUCHNIĄ, + wygodami, prey 
ul. Fabrycznej, do wynajęcia od zaraz. In'. 
Т. Zana 23-b, sklep. 

3 POKOJOWE mieszkanie do wynajęcia ze 
wszystkimi wygodamu, Krakow ka 51. 
FOTE OTOZ SREBRZE IE OREW APETYT 

Nauka 

  

  
awa. Ceny konknrencyjne. 

  

  

  

Zawiadomienie. 

Firma LEOKADIA LEMBERŻYNA „„.*'"2.. > 
otrzymała duży transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pulo- 
werów, krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek i t. d., deszczowe 
ce, šniegowce i kalosze marki Schweikerta, 

  

Wilno   Kalkulacja najniższa, 

as
 

  

  

ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 
Aleksandra Wiszniewskiego 

poleca się Szanownym P.P, Klientkom i 
podaje do wiadomości, że stele mieści 
się przy ul. Zamkowej 20-a, wejście z al 

Św. Michalskiej Nr. 1. 
(Z nazwiskiem o podobnem brzmie- 

niu nic wspólnego nie mam). 
ALEKSANDER  WISZNIE WSKI. 

Robotę wykonuję zawsze akuratnie i 
jak najsumienniej,     
  

Już czas dawać ogłoszenia Świąteczne 
| OGŁOSZENIA de 

DZIENNIKA 
WILEŃSKIEGO 

na warunikach specjalni: dogod- 
nyjch przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń 

tek Grabowskiego 
w Wilnie, GARBARSKA 1 tel. 82 

Kosztorysy na žądaa'e.“ 

  

  

Popierajcie 
handel i przemysł   

  

chrześcijański 

mistrzowsku. ' Jedynie zaniedbując 
odtworzenia cienia żółtawege  oka- 
zań się lelkkkomyślny, ale czy mógł 
przyptszyzać, aby ikto robił kiedy- 
kolwiek analizę kontrolną? A gdy 
mysl *a zaczęła kielkować w ego 
głowie, postanowił uchronić się 

i przed 
' nością i umknął za granicę. Również 

1 prasa stała się niezbyt «la niego 
mifa i wobec jej ataków liczył się z 
ewentualnością utracenia  stanowi- 
ska. Chcąc jednak w spokoja spożyć 
owuce siwej. pracy, umyśl:! uciec w 
taki sposób, by 'omu wel do 
głowy nie przyszło go szuk.ć. Niech 
pan teraz dobrze uważa, kochanv 

' panie adwokacie. 

' Umyslit zainscenizowač uieszczę- 
, śliwy wypadek, którego oliarą miał 
' paść niejaki (dr. Egon First, +szumie- 

ją państwo? Ponieważ prawdziwy 
dr, Egon Fiirst nie miał na razie naj- 

; mniejszej ochoty rozstawać stę z tym 
świialtem, należało wyszukać amato- 
ra, który by za niego zginął. Niejaki 
pan Franciszek, którego pan adwo- 
kat miał przyjemność poznać. dostał 
polecenie wyszukania zastępcy, Ży- 
cie niejednokrotnie płata tigie! 

Niie potrzebował długo szukać, 
śdyż w tymże czasie ukazał się 
wśród bywallców Cafė Coiorado ad- 
wokat Kacper Tillius z Ńrstians- 
namm i zawarł z włłaścicie.em ka- 
wiarni, panem Krause, "sobiiwy 
układ Krause i Franuschelk rie wic- 
rzyii własnym oczom. Podołneństwo 
pańskie do dr. Fiirsta talk est ude- 
rzające, że stanowił pan čealnego 
zasiępcę. ' Toteż wścielktoćć tych 
łotrów nie miała granic, śdy im pa- 

oskarženiem i odpowiedzial-' 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ 
SIĘ iż WINA wytwórpi 

W.Osmołowski, Wilno 
SĄ STARE LEŻAŁE, MOCNE 1 ZDRO- 
WE. Poleca się WINO „MIESZANKA 

JAGODOWA'. Do nabycia wszędzie. 

Kupno i sprzedaż 
SKLEP SPOŻYWCZY, w dobrym punkcie 
sprzedam .zaraz Zgłoszenia: ul. Tomasza 
Zana 23-b, sklep. 

DO NABYCIA willa z mieszka”i+m repre- 
zentacyjnem o 6-ciu dużych pokojach, po 
lożona w parku, obszar któreż» wynosi 
7.306 m4, brzy ul. Słowackiego 11. Oglądać 
tylko we wtorki i piątlti od 2/2 do 4'/», 

Praca poszukiwana 
DZIEINY czeladnik krawiecki — męski 
damski, poszukuje pracy. Czteroletnia prak- 
tyka w Poznaniu. — Pociadam referencje : 
św'edectwa pierwszorzędnych firm poznań- 
skich. Oferty do admin. „Dz. Wil* poć 
„Dzielny“. (256—11 

' GOSPODYNI inteligentna, młoda, samotni, 
zajmie się prowadzeniem domu. a (akże 

| pielęgnacją chorych, jako fachowa z pole 
|ceniami siostra. Wilno, ul. Lwowska 30, 
„p. Butkiewiczowa, dla pielęgniarki 

, ELEKTRO-MONTER, :ra się ne wodocią 
gack i ślusarstwie, po zukuje pra*y, zgodzi 
si ębyc dozorcą za mieszkanie : małe wy* 
nagrodzenie. z-k Bernardyński 4—5. 

    
  I 

  

  

  

  

Ula przerwaia mu cichym gło- 
semi: 

— co to za osobliwy ukiad zro- 
wił pan Tillius z Krausem? 

Profesor Collin odpoviedziai 
krótko i szczerze: 

—- Niech pani będzie |'u nieżo 
cierpliwa i pobłażliwa. Skt.acił pie- 
niądze, które nie były jego własno- 

(ścią i postanowił odzyskać 'e drogą 
niezwyłkle wysokiego ube.pieczenia 
się na życie. Naturalnie, że pieniądze 
z asekuracji odebraliby poszkodo- 
wani, on sam bowiem  unusiałby 
umrzeć. Szwedzikie towarzyctwa u- 
bezpieczeniowe płacą za samobój- 
stwa dopiero po trzech lataca od da- 
ty ubezpieczenia, natom''st ża 
śmierć wskutek / nieszczęśliwego 
wypadku: płacą matychmias: pełną 
suiię. Pan Kacper Tillius szukał w 
Berlinie człowieka, który by dobrze 
władał nożem i potrafił od razu za- 
dać cios śmiertelny. Rozumie pani? 

Patrzyła na Kacpra wie kimi о- 
czami, ale bez ślaklu wyrzut : i żalu. 

— Niech pan lepiej powie — o- 
dezwiał się Tillius — w jaki sposób 
zdołali ci dwaj wywieźć 4 Niemiec 
ten ogromny witraż? Wart bzł mi- 
iion marek... gdzież więc zna 'eźli na- 
bywcę? 

Na ustach profesora 
iagodpy uśmiech. 

— W Świnoujściu — rzesł —- ma 
pan Krause dobrego znajomego właś 
ciciela dużej łodzi żaglowej. A czy 
pan adwokat, idąc tutaj nie spotkał 
po drodze dobrego znajomego ? 

— Owszem, spotkałem w przysta 
ni Aie skąd on się tu wziął? 

— Muiiej wiięcej słąd, cc i pan. 

błąkał się 

  na zabrano sprzejł nosa. Heitdlemann pomyślał o wszystkim i 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I. Nauka języka niem w grupach o rė*- 
nych poziomach i celach od 4 zł. miec. 

NAUCZYCIELKA muzyki (fortepian), z u 
kóńczonym konserwatorium, udziela lekcyj 
po 1 zł.za godzinę. Adres w adm. „Dz.Wil." 
EM: ATRZRETKTEWYZIEKE TY WARE o DR h 

| Różne 
PRZYJME dla rozszerzenia interesu spólni- 
ka z kapiiałem 5000 zł. Duże zyski i ca 
łość kapitału zapewniona. Osobista praca 
pożądana. Poważne zgłoszenia do admia. 

| „Dziennika Wileńskiego”, 

Pomóżmy bliźnim! 
SIEROTA-CHŁOPIEC, lat 14, bez nikogo 
na świecie, prosi przez Caritas o ratunek 
Chcemy go oddać do zawodu — może znaj- 
dzie się csoba litościwa, rodzina bezdziei- 
na, któraby się dzieckiem dobrem zajęła 
Brak chłopcu bielizny, odzieży, obuwia. Ła- 
skawą pomoc prosimy kierować pod ai 
resem: CARITAS, Wilno, Zamkowa 8, 1 p 

OCIEMNIAŁY OJCIEC będący w basdzo 
ciężkich warunkacn materialnych zwraca 

| się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
czytelników o przyjście z pomocą dla córki 
vczenicy lat 15 w udzieleniu płaszcza zi- 
mowego coś z ubrania i bucików. Adres' 
ul. Szeptyckiego 16m, 13. 

Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu 
walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 
walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- 
dukowany urzędnik, obecnie znajdujee «ię 
w bardzo trudnych warunkach materialnych, 
bez środków do życia i mieszkania. Jako 
były obrońca Ojczyzmy, zwraca się do Spo- 
łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą o 
'łaskawą ofiarę i pomoc. 
1 Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Adm'- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego”. 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę r 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 

„WDOWA CHORA znajdująca się bez środ: 
„ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książk: i odzież. Tow 
św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

  

  

  

  

zawczasu wszystko przygotcwał, A 
trzeba państwu wiedzieć, że nie tyl- 
ko w Europie, ale i na całym świe- 
cie są amatorzy, kitórzy ze szczegól- 
nym zamiłowaniem skupiają kradzio 
nie dzieła sztuki i płacą za me bajoń 
skie sumy. Jest to swego 1odzaiu 
perwersja, która sprawia, że iudzi 
nie pociąga zakiup drogą zwykłą, ja- 
ко pozbawiony atrakcji. le na- 
tury romantyczne, jeżeli tak ie moż- 
na nazwać, mają pasję posiadania 
czegoś, czego mie ma nilkt :nny na 
świecie. Doznają  Iszczególniejszych 
emocji, jeżeli uda im się zdobyć dzie 
ło, które mie mdże być przedmiotem 
handlu, dlatego że należy na przy- 
kład do jalkiiejgoś muzeum. Toteż nie- 
raz znikają, zwłaszcza z galerii obra- 
zów, cenne płótna i przepadają bez 
śladu. Wiiaslomo, że nie można za- 
oliarować ich ma sprzedaż, gdyż zbyt 
są znane i kradzież wyjdałaby się na- 
tychm:ast. A jeżeli mimo wszystko 
zostały sprzedane, to za olbrzymie 
sumy, a nabywicą był zawsze czło- 
wiek lubujący się w tego roczaju wy 
kroczeniiach. Naturalnie, że obrazów 
takuch posiiajdłalcz nie może pokazy- 
wać, ale dla niego nie ma to żnacze- 
nia. Jemu robi: przyjemność :am fakt 
posiadania i możność lubowania się 
obrazem w diszy własnej gaierii. Kra 
dzież arcydzieła Mlona Liza jest kla- 
sycznym przykładem tego rodzaju 
transakcji. Wprawdzie powróciła о- 
na «lo Luwru po sześciu latach, ale 
przez ten czas ejprzejdał kitoś, kto ten 
handel rozumiał, sześć kop j 7a огу- 
ginały, ku zadowoleniu nabywców, 
którzy się dali złapać na przynętę 
tajemniczości. Na świecie xe brak 
naiwnych wesołków. 

(Dokończenie. nastąpi) 

ADMINISTRACJA: Wilso, ul. Mostowa 1, czynna od godz, 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, anicą zł, 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— ка mm. jednoszp., nekcologl 40 #г. ка tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale Ja za 
ałowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty imstytucyj dobrocz. I spoleomn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cylrowe | tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | mie prmyjmuje zastrzeżeń mi sjeca, 

Kiydawcz ALEKSANDEW ZWIERZYŃSKI 

    

Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAME ŚLESICKI


